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O granice Polski
Najważniejszym dla narodu naszego problemem 

jest dPsiaj ustalenie granic państwa polskiego. Aczkol
wiek bowiem Polska uznaną została jako państwo, 
a nawet stała się sojuszniczką najpotężniejszych mo
carstw Europy, to jednak do dziś dn,a me ma wyzna
czonych granic. W ytknięta w traktacie pokojowym, 
przedłożonym Niemcom przez państwa sojusznicze, za
chodnia granica Polski dochodzi na południa tylko do 
Śląska cieszyńskiego. Ta część granicy w ytknięta zo
stała na ogół dość korzystnie, jednak nie tak, jakeśmy 
gię tego spodziewali, jakeśm y spodziewać się mieli pra
wo. N. p. z Górnego Śląska wyłączono dwa powiaty, 
k tóre mają pozostać przy Niemcach,1 namysłowsk' i sy- 
cowski, pomimo, że wedle naw et statystyki niemieckiej 
powiały te mają ogromną przewagę polską. Na pozo
stawienie ich przy Prusach wpłynąć miał podobno fakt, 
że Polacy w tych powiatach są protestantami. . Jeśli 
chodzi o G d a ń s k ,  to cały naród liczył na pewno, że 
Gdańsk zostanie przyznany I olsce bez żadnych zastrze
żeń. Bać jeżeli koalieya oddaje Czechom trzy miliony 
Niemców, to mogłaby się pogodzić z tem, że przy Pol
sce zostałoby ieh w Gdańsku i okręgu jakieś 300.000. 
Wedle wyjaśnień, złożonych Sejmowi przez piezydenta 
padeiewnkiego, Gdańsk, w zgl.daijjto  p a ń  ’> t w o g d a ń- 
gkte> b ę d z i e  j e d n a k  n a l e ż e ć  do P o l s k i ,  k tó ra

tam będzie mieć swoją załogę, swoje koleje, poczty 
będzie mieć prawo wywłaszczania pewnych terytoryów 
dla celów państwowy ch, i t. d. Rzeczą będzie rządu tak 
rządzić, by to zwierzchnictwo Polski nad Gdańskiem 
było istotne i nie kończyło się tylko na statucie.

Przedmiot ciężkich trosk stanowi obecnie Ś .lą  sk  
c i e s z y ń s k i .  W brew wszelkim prawom narodowościo
wym, uznawanym dość nawet Hałaśliwie przez koalicyę, 
s p r a w a  Ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o  d l a  n a s  P o 
l a k ó w  s t o i  ź l e .  Koalieya, przedewszystkiem zaś 
Wilson, stoi, jak  słychać na stanowisku, że P o l a c y  
i C z e s i  p o w i n n i  s i ę  r a z e m  p o r o z u m i e ć  cc 
d o  p o d z i a ł u  Ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o .  O poro
zumienie to dzisiaj dość trudno, bo Czesi mimo, iż czują, 
że pretensje ich do Śląska są nieuzasadniony maią za- 
daleko idące apel wy na tę naszą pvas(aia'z'einię. Mimo, 
że K arw ina ma ludność wyłącznie prawie polską, mimo, 
że cały okręg karw irsb i jest nawskróś polski, Czesi 
z zimną krwią powiadają, że*K .r\vina musi należeć do 
nieb, bo oni „potrzebują w ęg!#‘, że musi dc nich nale
żeć kolej Cieszyn-Jabłonków, przerzynają-a płat ziemi, 
na której niema ani jednego Czecha, d! .legę, że kolej 
ta jest im „potrzebna dla połączeniu CiCwaczyzną'1.
Pop suko Czesi zajmują 0;::wę. Ś,>Gz t i 'za r/ą , choć do. 

!tycLi ziem tuz absolutnie nawet x;mt.v:y..zayeh żadnych
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praw rościć sobie nie mogą. A jednak mimo wszystko 
dziś już widać, że z Czechami trzeba bidzie się poro
zumieć. Czy to porozumienie nie było moziiwe przed 
najazdem Czechów na Śląsk, trudno osądzać, w każdym 
jednak razie przypomnieć trzeba fakt, że rząd p. Uff Ora
czewskiego, który sią tak bardzo kwapił do przyjęcia 
ambasadora pruskiego w Warszawie, nie posiał swojego 
przedstawiciela ani do Pragi, ani do Zagrzebia, że więc 
sam wyrzekł się kontaktu z rządem czeskim. Gdyby ten 
kontakt był istniał, może uniknęłoby się było i rozpęta
nia nienawiści między bratn:mi bądźcobądi narodami, 
mającymi stanowić zaporę przeciw prężącemu się ger- 
inaństwu i byłoby się może unikło rozlewu krWi, który 
zwykle narody rozdziela, a nie zbliża.

W s p r a w i e  g r a n i c  w s c h o d n i c h  nie zapa
dło jeszcze w Paryża żadne postanowienie. Z wieści, 
jakie z Paryża nadchodzą, wnosićby jednak należało 
że co do G alicji wschodniej znowu Anglia postawiła 
sprawę rak, iż zrealizowanie jej stanowiska pozbawiłoby 
Polskę tej naszej ziemi. Dość wspomnieć, że snują się 
w Paryżu kombinacye, by utworzyć z Galicyi wschodniej 
a raczej ściśle mówiąc z zagłębia naftowego bor/sław 
skiego jakieś państewko odrębne pod władzą Ligi na
rodów. Kombinacyora tym położy może kres armia pol
ska, k tóra w ubiegłym tygodniu podjęła przeciw hajda
makom ruskim oicnzynę i zdołała wyprzeć ich z całej 
prawie północno-wschodniej Galicyi, o d e b r a ł a  B o r y 
s ł a w ,  D r o h o b y c z  i S t r y j  i posuwa się dalej na 
południe i wschód. Przebieg ofenzywy daje nadzieję, że 
armia nasza dotrze niezadługo do dawnej granicy G a
licyi wschodniej i do Bukowiny, która obecnie przypaść 
ma Rumunom, a więc ku granicy rumuńskiej.

Nie można pominąć milczeniem faktu, "że koalieya 
sprzeciwiała się zasadniczo ofenzywie w Galicyi wscho
dniej. Wobec tego, że Ukraińcy zaatakowali linie pol
skie, nasi uderzyli na mich i tak  się rozpoczęła ofenzy- 
wa, iyóra ma dla nas przebieg pomyślny. Zresztą Pol
ska jes t państwem zwierzchnrczem, jest sojuszniczką 
koaiieyi, ale nie jest jej niewolnicą, i granic swoich 
bronie przed bolszewickim najazdem ukraińskim  była 
i jest obowiązana.

Co do L i t w y  i B i a ł e j  R u s i ,  to wobec ten- 
deneyi, panującej na kongresie pokojowym, niema, zdaje 

- się, mowy o tem, by projekt Komitetu polskiego w P a
ryżu, dzielący L itw ę na dwie części, został przez koa- 
licye akceptowany. Odezwa Piłsudskiego, zarządzająca 
aa Litwie wybory do Sejmu litewskiego, wywarła w P a
ryża najlepsze wrażenie. Szkoda, że w Sejmie pojawiły 
się wnioski, podtrzymujące stanowisko Komitetu pol- 
Jtiego, bo. wnioski te popsuły w Paryżu korzystny dla 
nas nastrój, wywołany odezwą Naczelnika Piłsudskiego. 
Dzisiaj sprawa - jest o tyle trudniejsza, że w p ł y w y  
r o s y j s k i e  z a c z y n a j ą  V P a r y ż u  b r a ć  g ó r ę ,  
że koalieya dąży do odrestaurowania 'mratu, a wobec 
tego nie będzie chciała odcinać od IL c ji  większych te- 
lytoryów.

To są sprawy pierwszorzędnego znaczenia. Mini
sterstwo spraw za g ran icz^ ch  staje przed problemem 
niesłychanie ciężkim, a, niestety, o rganizacja tego mi
nisterstwa nie daje najmniejszych gw arancji, żo sprosta 
one zadaniom Cajy ciężar plac spoczywa tylko na pre
zydencie P a d e r e w s k i m  który jednak nie rozporzą
dza aparatem pracy takim, jakim  rozporządzać powinien. 
Dlatego też r e o r g a n  i z a o r  & m i a i j t e r s t  W£ spraw

zagranicznych j e s t  n a j p i l n i e j s z ą  p o t r z e b ą  
którą Sejm jak najszybciej zająć się powinien

Plask wety amepyfeańi©^ 
tworzą linia okrętową Mo* 

w j  Jork --Gdańsk.
Jak czytelnikom naszym wiadomo, do roku 191.6 

kilka tysięcy egzemplaizy „Piasta" szło do a  mery ki, 
gdzie pismo nasze było przez uchodźców polskich, tam 
przebywających, ogromnie czrtrue. Z powodu odcięcia 
państw centralnych od kom urLacyi z Ameryką, a na
stępni? z powodu wojny z Ameryką, ruch pocztowy 
między naszym krajem a Ameryką został zupełnie ze
rwany. Po pani dopiero latach, w ubiegłym tygodniu 
przyniosła nam poczta list od przedstawiciela rddakcyi 
„Piasta" w Ameryce, p. Stanisława M e r i r e l a  z Chi
cago, list, datowany z 23 kwietnia b. r., tem ciekawszy, 
że jest to nietylko pierwszy list. pH pa n i  latach rozłąki, 
ale. że przfnosi Braciom ludowcom w GalSwi w ieść ar
cymiłą i pocieszającą o żywot;;-, ści Piastowców w Ame
ryce. Dlatego list teu poniżej jyyytaczam y:

Chicago, 23 kwietnia 1919 r,
Kochany „Piaście"! NadeSzła narer:™ e chwila, 

kiedy znów mogę zabrać gł-*s na T o cieli szpaltach. Na
przód proszę o przysłanie -pil mifmnśeu 50 kompletów 
„Piasta" z każdego roku. abyśmy tu mogli 'wiedzieć, co 
się tam u W as działo i dzieje. U,ąlej dotroszę Wam, że 
m y t u  b u d u j e m y  w A m e r y c e  w i e l k ą  r z e c z .  
Naradziwszy się ze specjalistami...amerykańskimi, my, 
Piasto wey, p o ś T a n  o w i Uś ra s  t u t a j  z b u d o w a ć  
p i e r w s z ą  l i n  i ę  o k r ę t o w ą  p o d s k ą  z N o w e g o  
J o r k u  do  G i l ą A s k a .  Złożywszy pierwszy kapitał, 
stosownie do . wymagań tu tej <?.ydi praw! wvdauśmy ode
zwę do Braci ludowców w całej Ameryce, którzy nas 
nadspodziewanie dzielnie p o p a r li ," ta k ,. że obecnie m a
m y  j u ż  p o w a ż n e t  o w a r  z y s t w o a k c y j n e  P ol- 
s k o - a m e r y k  a ń s k i e j  l i n i i  o k r ę t o w e j .  Zaczęliś
my 15 stycznia b. r., a dziś mamy skupionych 3500 
a k c y o n a r y u s z y ,  s a m y c h  P i a s t o w c ó w ,  k t ó 
r z y  s u b s k r  y b o w a 1 i -i 00 000 d o 1 a r  ó w, z c z e g o  
p o ł o w ę w p ł a c i l i  j u ż w g o t ó w c e. Am ery kańscy 
inżynierowie i fachowcy przepowiadają nam wielką 
przyszłość i słnżą nam rada. Gdybyśmy chcieli, to wło
żyliby oni ogromny kapitał do tego naszego przedsię
biorstwa, lecz b e z  p o p r z e d n i e j  z g o d y  n a s z e g o  
r z ą d u  p o l s k i e g o  n i c  r o b i ć  n i e  c h c e m y .  My 
ta ' wszyscy akcyonaryusze poddajemy się w tej sprawia 
pod Wasze rozkazy, szanowni posłowie Indowi, i pod 
rozkazy Rządu! .Spodziewamy się, że w k r ó t u i m  c z a 
s i e  z b i e r z e m y  m i l i o n  d o l a r ó w ,  co wedle opinki 
naszych doradców inżynierów Amerykanów, wystarczy 
nam na z a k u p i e n i e  c z t e r e c h  o k r ę t ó w  p a s a 
ż e r s k i c h . !  t o w a r o w y c h  ś r e d n i e j  k l a s y .  Bę
dziemy musieli upłacić tylko jedne czw artą gotówki na 
każdy, a ua resztę dostaniemy pożyczkę. Dopóki jednak 
nie będziemy wiedzieli, co o tej sprawie Wy myślicie, 
i co myśli wysoki Rząd, okrętów kupować nie będzie
my. Czekamy zatem rozkazów, a Wy, jako .dawni kb-
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równicy i nauczyciele nasi., bądźcie naszymi pośredni
kami. Czekam od Was jak najszybszej odpowiedzi. Wasz 
zawsze oddany brat ludowiec

Stanisław Mermel 
kasyer Polsko-Amerykańskiej linii okrętowej.

Z fronti- ruskiego 
i nieco o biedzie naszej.

żywienie do nowych zbiorów. J a k  to wyglądają te urzę- 
duwe obiecanki w rzeczywistości, wiemy dzisiaj wszyscy, 
ńietylko my. mieszkańcy od I  wowa i z  okolic wschod
nich, ale i cała Maiopoloka. Nasi posłowie chłopscy wy
silają się, aby wydobyć dla wieśniaka żywność i nasie
nie, delegat ministerstwa rolnictwa szturmuje ustawicznie 
o pomoc — wszystko na nic, gdyż w ł a d z e  c e n t r a l *  

| u e  n i e  c h c ą  l u b  t e ż  n i e  m o g ą  n i c  c o m ó c .  
!A  przychodzi tuja] i jedno i drugie. Jeżeli, jak to 
w ostatnim numerze „P iasta14 doniesiono, wymawia się 
Warszawa,- iż niema wozów kolejowych, podczas, gay 
we Lwowie stoi 30L próżnych wozów — to jest to 
n i e c h ę ć ,  a l b o  — co na jedno w ychodzi— n i e d o 
ł ę s t w o ;  jeżeli Poznańskie, które najmniej ucierpiało 
przez wojnę ze wszystkich ziem polskich, n i e  c h c e  
nam, swoim braciom, dać ani ziarna. ani_ kartofli, to za- 

tutai nrak miłości Ojczyzny i władze warszaw- 
a, cnoćby chciały, n :c nam dopomóc. Tak

Lwów, 18 maja 1919 r.
F ala  hajdamackiego najazdu zaczyna odpływać.

Gazety przynoszą codziennie wiadomości o wypieraniu.
Rusinów (ukraińców) z okolic podlwowskich. O iicyalnie! chodzi 
ogłoszono, że Sambor zajęły nasze wojska, a nieoficyal-; skie nie 
nie wiadomo, że Borysław również odbity. Sąsiad nasz 'czy  owak, skutki tych opłakanych stosunków odczuwa 
i  współmieszkaniec, Rusin, dla którego lud, nasz zawsze., nasz chłop i Wy, panowie grzesznicy przeciwko Ojezy-
tyle sympatyi żywił, pozostawia, uchodząc przed nasze- 
mi wojskami, same zgliszcza i trupy pomordowanych. 
Jedynym ratunkiem dla ludności wsi polskich jest szybk i' żyr 
pochód z naszej strony, gdyż wówczas nie m ają łtu s iri 
czasu ani podpalać chałup, ani uprowadzać dobytku, ani 
też mordować lndzi.

S o k o l n i k i ,  duża wieś pod samym Lwowem, zo- 
Btara o s t a t e c z n i e  u w o l n i o n ą  na Wielkanoc od 
dzikich wojsk t. zw. Ukrainy —  ale jakiż okropny jej 
stan! W c a ł e j  w s i  p o z o s t a ł o  g i ę  t y l k o  k i l k a -  wanie 
n a ś c i e  k r ó w  s z k i e l e t ó w  i k i l k a n a ś c i e  n a  
p ó ł ż y w y c h ,  o k a l e c z a ł y c h  k o n i .  Wieś, licząca 
przed wojną 4500 mieszkańców i 800 numerów, liczy

źme, będziecie musieli zdać rachunek z waszych postęp
ków — nędza i głód naszego ludu jest waszym oskar-

/.

Karwina, w maju. 
Przedewszystkiem zasyłamy serdeczne podzięko- 

Szanownej Redakcyi za prześliczny kalendarz, 
który się nam ogromnie podoba. Sądziliśmy* że go jnż 
nie ujrzymy w tym roku, bo zdradzieccy Czesi odcięli 
nas od kraju. Uwolniono nas częściowo, ale dużo je
szcze braci naszych zostało pod inwazyą czeską. Na
strój wśród robotników polskich, zostających pod zarzą- 
dem czeskim, jest nie wesoły. Władze czeskie ich szy
kanują, socjaliści czescy również, a oni zaczynają wąt
pić, czy rząd polski naprawdę o nich pamięta, czy nie 
zechce ich poświęcić zachłannym Czechom. Niesumienni

dzisiaj zaledwie 3000 ludzi, z których 1500 mieszkało 
we Lwowie przez cały czas inwazyi rusk;ej. Ci więc 
mogli pójść do Sokolnik, aby oglądać ruiny domostw 
( p r z e s z ł o  500 g o s p o d a r s t w  m a j ą s p a l o n e b u -  
d y a k i), i dowiedzieć się, ilu z ich krewnych i sąsia
dów bądź to zginęło, bądź to zostało uprowadzonych 
przez nieprzyjaciela. = agitatorzy socyalistyczm korzystają z tego nastroju

I w innymi wsiach, obecnie uwolnionych, nie przed- j i podburzają robotników przeciw panom, twierdząc, że 
staw iają się stosunki wcale lepiej, jakkolwiek rozmiary to panowie polscy o nich nie dbają i nie robią po- 
klęsfci są mniejsze. Z samego powiatu lwowskiego miał rządku z Czechami. Czas już najwyższy, by ustały u nas 
„Komitet ratunkowy* do zaopatrzenia 1067 rodzin ; 4000 te urągania jednej klasy na drugą, żebyśmy uznali, iż 
osób, pochodzących z 69 gmin! To są daty z końca jesteśmy wszyscy braćmi, że sobie powinniśmy nawza- 
r  irr.a b r. Skoro wszystkie te gminy zcstaną odbite, jem pomagać, zwłaszcza tutaj, na Śląsku, gdzie nasza 
okaże się, jak to z dotycli-::za#)wych dt&wiadczeń wy- sytuacya taka jest ciężka. Wszyscy tutaj, tak .katolicy, 
Łika, żo 69' g m i n  w j e d n y m  t y l k o  p o w i e c i - e  z o - 'ja k  luteranie, czujemy się Polakami i pragniemy do 
s t  a ło d o p r o w a d z o n y c h  n a  żeb ry . Wszystkie wy-i Polski tylko należeć, bo cna jest naszą macierzą.
Biłki tak ze strony Komitetów ratunkowych, jak  i władz i Paweł HecsJio.
lokalnych, dają rezultat bardzo nikły. B r a k  k o n i  -----------  -.........   ■ ---------------——— —---------------
i s t a t k u  g o s p o d a r s k i e g o ,  aby uprawić rolę —
b r a k  z u p eł n y n a s i e n i a na obsiewy. Do tego jeszcze 
k l ę s k i  a t m o s f e r y c z n a  w postaci sloty i zimna, 
która swoją drogą nawiedziła całą naszą Ojczyznę, która 
jednak najwięcej odczuwać się daje wioskom, dotknię
tym wojną.

Zawsze mówiło się, że Ojczyzna nasza wielka i po 1 
tężna, że ma tyle środków żywności, iż dla wszystkich! 
wystarczy, że potrafi przytulić swoje nieszczęśliwe dzieci- 
i w tym sensie zapewniały naszych wieśniaków wła
dze, aby byli spokojni, gdyż pomoc ich nic ominie. Urząd 
żywnościowy zapewniał wielokrotnie, iż, gdy przyjdzie, 
czas, znajdzie się niechybnie zboże na obsiewy i na wy- ^

Jeśli kom u je st wiadom em, gdzie znajduje się mój 
syn, A n to s i  S tŁ s łc z a l f ,  nauczyciel, z 45 p- p. 2 kom panii, 
k tóry  w roku  1914 został wzięty d o ' niewoli, rosy jsk ie j, & 
w roku  1915 p rzebyw ał w Nowogrodzie w l lo to ,  raczy ła
skawie donieść, za co zostanie w ynagrodzony, Annie Sta- 
siczak w Turośzów ce, p. Polanka Karol, K rosno ^Galicya).

K nzlm lefz K rzflM eoskl
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Reforma rolna uchw alona  
w kom isyi.

Komisy* rolna pod przewodnictwem prezesa W i 
t o s a  ukończyła we wtorek 20 b. m. ostateczne obra
dy nail projektem reformy rclnej. W ten sposób mogą 
Szanowni Czytelnicy poznać najlepiej wichrzycieiską 
robotę tych wszystkich pism i pisemek, które w ostai 
tnich tygodniach usiłowały nieustannie wmawiać w lu- 
flzi, żo komisja rolna nie pracuje i że sprawę reformy 
rolnej zabagnia. Musimy przyznać, że komisya rolna 
pracowała tak, jak  żadna z komisyi sejmowych, a że 
Pracowała, tego dowód najlepszy, iż ten doniosły pro- 
)!em rozwiązała.

Cały projekt jest jo i  gotowy i w chwili, Kiedy 
czytelnicy nasi numer ten dostaną do rąk, projekt ten 
będzie już przedmiotem obrad potnego Sejmu. Jest Da- 
lzieja, że najwyżej za dwa, tygodnie projekt reformy 
"olnej zostanie przez Sejm uchwalony, a temsamem do- 
jonaną zostanie jedna z najważniejszych i najpowa
bniejszych sprarv, zarówno dla ludu, jak dia narodu.

Projekt reformy rolnej obejmuj o z a s a d y ,  n a  
p o d s t a w i e  k t ó r y c h  r z ą d  m u s i  o p r a c o w a ć  
s z c z e g ó ł o w ą  u s t a w ę  o p r a k t / c z n e m  p r z e 
p r o w a d z e n i u  r e f o r m y .  To potrwa, naturalnie, 
jeszcze kilka miesięcy, bo praktyczne przeprowadzenie 
tej niesłychanie wielkiej rzeczy stanowić będzie jedno 
z najtrudniejszych zadań, jakie państwo polskie u po- 
r /ą rk u  sw ojego istnienia n a załatwić. Wiadomo wszyst
kim, ile kosztuje pracy porządne rozparcelowanie jedne
go dużego majątku. O ileż Więcej pracy wymagać bę
dzie utworzenie całego aparatu dla racjonalnego prze
prowadzenia parcelacji dóbr, dla odmierzenia parce), 
somasowania i rozdziału pomiędzy bezrolnych, małorol
nych,-inwalidów i t. d. F ak t jednak, że zasady reformy 
;oląej już są" gotowe, że pełny Sejm poczyni w nich 
co najwyżej j>ęwne poprawki, które już istoty ustawy 
naruszyć' nie będą mogły, daje gwarancyę, że reforma 
toina zostanie najwyżej za kilka miesięcy w państwie 
Dolskiem już w czyn wprowadzoną.

W Galicji pasaj© spokój.
Rozruchy, wywołane w Rzeszo wskiem i Kolbu- 

szowskiąm przez nieznane indywidua, wśród ludności, zre
woltowanej anarchiczną ag itacją  posła D ibaia i tym 
podobnych duchów w okresie przedwyborczym, nie prze
niosły się w dalsze powiaty. Z wyjątkiem drobnych 
bezkrwawych zamieszek w Grybowie i Stróżach w po
wiecie gryhowski.m, jakoteż w paru miejscowościach po
wiatu ropczyckiego, w całym zresztą kraju panował 
i panuje najzupełniejszy spokój. Na uśmierzenie roz
ruchów wpłynęła dzielna postawa wojsk, zwłaszcza od
działów z Podhala, które z obywatelskiem poświę
ceniem nczyły zrewoltowane masy obowiązków wobec 
państwa polskiego, wpłynęła również postaWa prasy, 
a w niemałej mierze i odezwa nosłów ludowych Pia- 
stowców, sil aa w treści i przekonywająca, a wykazująca 
jak na dłoni, że rozruchy wywoływane są przez żywioły

wrogie naradowi i Indopń i przynoszą szkodę t  Ikt 
ludowi i całemu narodowi.

Stwierdzić możemy z całą stanowczością, że, o il< 
nie napłyną do nas znowu agitatorzy, o ile rząd potraf’1 
zaspokoić bodaj najpilniejsze potrzeby najszerszych 
warstw ludności, to o kraj nasz można być zupełni? 
spokojnym.

Już po uśmierzeniu rozruchów i zapanowaniu spo
koju wprowadzone zostały w naszym kraju rozporzą
dzeniem ministra spraw wewnętrznych S4iiy doraźne, 
Za podpalenie, morderstwo i rabunek schwytani zbrod
niarze karani będą doraźnie ś m i e r c i ą .  Może być, że 
wobec zaprowadzenia stanu wyjątkowego wytępiony 
zostanie ostatecznie bandytyzm, który w pewnych okrę
gach naszego kraju grasuje.

K o  b o t y  p u b l i c z n e  
w  G a l i c y l .

Z państwowej dotacji w kwocie 26,500.000 koron 
przyznanej na najniezbędniejsze potrzeby w Gabcyi 
przeznaczył generalny delegat rządn p, dr. TL G a ł e 
c k i  7 milionów koron na uruchomienie publicznych 
przedsiębiorstw budowy. Z kwoty tej przydzielił delegat 
ministerstwa robót publicznych p. inżynier H enryk Du
dek następujące kwoty:

Na regulacyę rzek: 1) Raby 75.000 K, 2) W i
słoki 51.000 K, 3) Wisty 318.000 K, 4) Dunajca i Po
pradu 93.000 K, 5) Sanu i Tanwi 23.000 K, 6) górnego 
Sanu 168.000 K, 7) Wisłoku 64.000 K, 8) dolnego Du
najca 77.000 Kf 9) Skawy 22.000 K, 10) śoły 86.000 K,
11) obwałowanie Wisły od Dańkówki do Przem- 
szy 123.000 K, 12) zabudowania górskich potoków w za
chodniej części kraju 100.000 K.

Na odbudowę dróg państwowych w powiatach!
1) w Białej 50.000 K, 2) w Bochni GO.OOO K, 3) w J a 
rosławiu 60.000 K, 4) w Jaśle 65.000 IL 5) w Krako
wie 570.000 K, 6) w Przemyślu 50.000 K, 7) w Nowym 
Sączu 40.000 K, 8) w Rzeszowie 40.000 K, 9) w Sa
noku 90.000 K, 10) w Tarnowie 35.000 K, 11) w W&  
dowicach 55.000 K, 12) budowa mostu w Oświęci
miu 25.000 K, 13) budowa mostu w Nowym Sączu 15.000 K.

Na regu lację  rzek, przeprowadzaną przez «£/y. 
dział krajowy: 1) regulacja potoku Macochy i Wlep- 
szówki' 100.000 K, 2) regulacya Rudawy 120.000 K, 
3) regulacya Wątoku w Tarnowie 90.000 K, 4) regula
cya Białej 50.000 K, 5) regulacya górnej Trześuiówki 
w powiecie tarnobrzeskim 170.000 K, 6) regulacya 
Ropy 80.000 K, 7) regulacya Jasiółki 90.000 K, 8) re
gulacya Wisłoka i Pielnfcy 20.000 K, 9) osuszenie b a
gien rzeszowskich 30.000 K, 10) budowa kanału ulgi od 
Wojnicza do Kisieliny 50.000 K, 11) obwałowanie Wi
sły powyżej Krakowa w sekcyi górnej 190.000 K,
12) w sekcyi środkowej 120.000 K, 13) w sekcyi dol
nej 300.000 K, 14) obwałowanie Wisły od Białuchy do 
granicy państwa 30.000 K, 15) obwałowanie Wisły od 
Podgórza do Niepołomic 30.000 K, 16) obwałowanie Wi
sły od Niepołomic do Raby 120.000 K, 17) obwałowanie 

! W isły od Raby do Woli Rogowskiej 140.000 K, 18) kon
serw acja publicznych robót melioracyjnych 310.000 K,
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19)-obwałowanie D aeąjcaw  JeKnie zaMiezyńskiej 109 000 
K, 20) pedwyżsse-nie wałów Łęgu W.'©©!} K.

Nu odbudowy dróg kr&jewyeh w powiatach.
L) w Krakowie 160.000 K, 2) w Żvwcu Bo.000 K, 3) w W a
dowicach 90.000 K, 4) w Nowym Sączu 150 000 K, 
5) w Nowym Targu 150.000 K, 6) w 'Bochna 90.CK/0 K 
7) w Tarnowie lio .0 0 0  K, 8) w Grybowie 80.000 K, 
9) w Krośnie 50.000 K, 10) w Ropczycach 60.000 K,
11) w Rzeszowie 80.000 K, 12) w Łańcucie 40.000 K,
13) w Sanoku 70.000 K, 14) w Przemyślu 60 000 K, 
15) w Jarosławiu 100.000 K.

Przyznanie dalszych zaliczek dla powyższych a także 
i innych publicznych przedsiębiorstw nastąpi w najbliż
szym czasie. _______ _

W sprawi*
n il w wejs&is iflSMeraf 
. ro!s!M®w i jedynaków.

Posłowie Adam K r ę ż e l  i tow. wnieśli dnia 27 
marca 1919 r. inteipelacyę .w sprawie zatrzymywania 
w wojsku żołnierzy rolników. Na tę in terpelację odpo
wiedział m inister spraw wojskowych, co następuje:

“ W  chwili przejmowania władzy z rąk  okupanta 
w G alicji, irządzące tamże wówczas czynniki wojskowe 
polskie zatrzymały w szeregach 14 roczników żołnierzy 
1883— 1S95 i 1900, którzy w armii okupacyjnej pełnili 
ghtóbę wojskową od dłuższe.ro czasu. By ludzi tycba 
znękanych i wyczerpanych wojną, zastąpić młudsąym-: 
materyalem i przystąpić do organizowania regularnej 
armii, Naczelnik państwa, dekretem z dnia 24 grudnia 
1918 r. zarządził obowiązkowy pobór regularny czterech 
roczników (1896— 1899) na obszarze geauralnegs okręgu 
krakowskiego, który miał być przeprowadzony na zasa
dzie „Tymczasowej ustawy o powszechnym obowiązku 
sldżby wiosko-*cjM i odnośnych instrukcji poborowych.:

Równocześnie z napływem żołnierza z tego poboru 
domohiłizowano roczniki 1883—1895 i 1900 w ten  spo
sób, że żołnierze ci naogół byli zdemobilizowani do 25 
marca, specya-laie z iś służący w formaeyach szpitalnych 
oraz piwlefiyoaiśc: przy większych warsztatach i przed
siębiorstwach wojskowych mieli zwolnieni dopiero 
po zastąpieniu ich przez -odpowiednio wykwalifikowanych 
żołnierzy, najpóźniej jeduak do 10 kw-hstlBa r. b.

Służba. czynna^iłowopowi^aaych powyższym dekre
tem roczników, w drodze wyjątku obejmowała okres 
tylko czterech miesięcy j żołnierze ci w ten sposób do 
końca czerwca r. b. będą zdemobilizowani, tuk, że : 
w p i e r w s z y c h  d n i a c h  l i p c a  w s z e r e g a c h  
w o j s k o w y c h  n i e  b ę d z i e  n i k o g o 2 G a 1 i c y i, 
o p r  6 cz  o c h  o t . n i k  ów.

Dekret Naczelnika prństw a zarządził pobór .n̂ i za
sadzie „Tymczasowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby w o jsk o w e j: art. 67 tej ustaw y głosi, że „w ra 
zie egłoszaria mobilizacji, wszystkie odroczenia tracą 
moc“. Pncieważ dekret m u ł charakter zarządzenia mo- 
biiizscyjneg®, wszystkie ulgi u s b c jn m  były zasadniczo 
zawieszane. i jedynie «  drodze specjalnego wyjątku rsi- 
nislersfcwo spraw wojskowych telegraficznym rozkazem 
(Ł. tlz. 1 2 J© z dnia -8 lutego r. to.) pol-sdiło władzom 
poborowym, by p o p i s o w y m  r o c z n i k o m  139S—

z 45 nm-ja B M .________    j fi

1699 u d z i e l a ć  o d r o c z e ń  s ł u ż o j  w o j s k o w e j  
u a j e d e n  rok,  o i l e :
1) s ą  k i e r o w n i k a m i  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  

n a j m n i e j  1 0 - m o r g o w y c h  i n i k t  i c h  «& La j  
s t a n o w i s k u  z r o d z i n y  z a s t ą p i ć  m e m o ż e :

2) s ą  — . j e d y n y m  c y h e m  r o d z i e ó w ,  k t ó i z y  
n a  wo j  n i e  s t r a c i l i  j u t  p r z y n a j m n i e j  j e 
d n e g o  s y n  a.

By ulgę tę wyposażyć w Ł&jdalej idące na ręką 
reklamowanym, interpretację I udogodnienia, zarządzono 
jednocześnie, że p o d a n i a i n t e r e s o w a n y  ch, w któ
rych prawdziwość Taktów potwierdzoną być ma przea 
wójta gminy i  starostę powiała, wnoszone do właściwej 
Powiatowej Komendy uzupełnień, m a j ą  m o c  odra*  
c z a j ą c ą  s t a w i e n n i c t w o  do p r z e g l ą d u  e we n t  
do  s z e r e g  ó W a ż d o d e t i n i ty  w n e g o z u i a t w i e- 
a i a p o d a n i a  w t o s u  i n s t a n c y i .

Włatzo poborowe wszędzie ściśle stosują ustawę 
i spełniają swój obowiązek zgodnie z otrzymanymi roz
kazami i mimo urzędowania lotnej komisji, kontrolują
cej czynności poborowe, nie stwierdzono dotąd zadnegc 
wypadku nadużycia władzy, lub niekorzystnego dla po 
wołanych interpretowania ustawy.

Natomiast tysiące podań, które nadchodzą i  kraju, 
świadczą, że interesowani bądź zupełnie ńm rozumieją 
ustawy, bądź w ramy powyższych *nlg chcą wtłoczyć 
wszelkie usiłowania wyreklamowania popisowego, gdyby 
nawet żadnych podstaw do reklamowaniu go nie było.

Długoletnia niewola i nsuwanie się od powinności 
wojskowej w armii okupanta, uchodzące w szerokich 
kołach za pewnego rodzaju obowiązek patryotyczny, 
sprawiły, że metody te teraz żywo przeszczepia się na 
grunt ś w i e ż e g o  o b y w a t e l s k i e g o  o b o w i ą z k n  
w o b e c  w ł a i n e g o  p a ń s t w a .  Motorem tych starań 
nie jest niewątpliwie r!a wola, ale zakorzeniony nałóg, 
za który w -żadnym wypadku nie możemy winić władz 
poborowych, chcących spełnić sumiennie i gorliwie swój 
obowiązek żołnierski. »

Co do jedynaków, informuję, że obowiązująca 
ustawa n i e  p r z e w i d u j e  ż a d n y c h  u l g  d l a  j e 
d y n a k ó w  — j a k o  t a k i c h * .

W sprawie •wyjaśnienia.
W numerze 19 „Piasta* była umieszczoną odpo

wiedź p. ministra wojny na interpelacyę posłów: Ja-* 
■chow i c z a ,  S o b k a ,  P i e n i ą ż k a  i tow. w sprawie 
zabierania mundurów wojśkowyeh. Ponieważ niektórzy 
czytelnicy mylnie tę  odpowiedź zrozumieli, twierdząc, że 
posłowie domagali się zabierania odzieży, przeto dla 
wyjaśnienia umieszcza się całą interpelacyę, wniesioną 
29 marca b. r.;

In terpelac ja  pp.: J a c h o w i c z a ,  S o b k a ,  P i e 
n i ą ż k a  i P  r z d w r o c k i e g o do p. m inistra dla spraw 
wojskowych w sprawie wydanego zakazu noszenia mundu
rów dawnej arm ii austryackiej .osobom cywilnym i  odbiera
nia tychże przez organa wojskowe w Galicy i:

„Poćkzas wojny światowej powołał były rząd anstrya- 
cki od 1S do 5-0 roko żytia wszystkich mężczyzn do służby 
wojskowej w Galieyi, którzy zabrali z sobą cywilne odzia
nie z domu, jakie posiadali, a którego władzo wojskowe im 
uie zwróciły. Po npadau państw  centralnych wróć-iii oni do 
domów w łem odzieniu, w jakiem  chodzili przy wojska. Z po-
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wGda b iaka eywllnej odzieży i z powodu trudności jej na
bycia zmuszeni są nosić tę  odzież, w której powrócili. W ła
dze zaś wojskowe nie zważają, śe oni innego odzienia nie 
mają, że kraj został zniszczony, zrabowany, a ludność zubo
żała, wydają następujące rozporządzenie: „Na podstawie 
rozporządzenia Dow. W. P. Wschód ad O- W . Kwat. 53 
podaję się do ogólnej wiadomości, że noszenie dawnych sort 
muudurowych byłej arm ii anstro-węgierskiej przez osoby, i 
rie należące do wojsk polskich, je s t niedozwolone. Patrole 
wojskowe i żandarm ery a  m ają .osoby cywilne, przekraczające 
ten zakaz, sprowadzić do dowództwa powiatowego do dal
szego urzędowania, to znaczy, że sprowadzonym mundury 
odebrane zostaną. Wymówki, 4e innego ubrania dzisiaj je 
szcze nie posiadają, nie są na czasie i uwzględnione nie 
zostaną11.

Następstwa są takie, że obdziera się ludzi z odzieży 
i puszcza tylko w koszulach i kalesonach.

Wobec takiego wydanego rozporządzenia i nie
ludzkiego postępowania władz wojskowych z ludnością 
cywilną, panuje w kraju straszne rozguryczenie, które 
może wywołać szkodliwe następstwa tak dla państwa, 
jak i samej ludności.

Wobec tego podpisani zapytują: Czy znane jest 
p. ministrowi wyż podane rozporządzenie i postępowanie 
władz?

Co zamierza jiczynić, aby uchronić ludność cy
wilną od podobnych szykan?

Czy nie byłby skłonny wydać zarządzenie, aby 
aa przyszłość n ie . wydawano podobnych rozporządzeń 
i nie wykonywano je?

W sprawie zabierania 
silą pe&sr&wyciL

Poseł K r ę ż e l  i tow. wnieśli w marcu interpela
c ję  do m inistra spraw wojskowych w sprawię zabielania 
siłą asenterowanych żołnierzy do wojska, jakoteż dosta
wiania. ich przemocą do asenterunku, przytem przytoczyli 
kilka taktów, świadczących o nadużyciach w tym kie
runku. Na tę in terpelację odpowiedział minister spraw7 
wojskowych co następuje:

,.0 ile powmłani do poboru nie staw ią się przed 
właściwą Komisyą pizeglądową — są silą dostawiani 
przez żiindarmeryę, gdyż n i e  m o ż n a  p o z w o l i ć ,  
a b y  r o z k a z  w ł a d z y  n i e  b y ł  p r z e z  o b y w a t e l a  
u s z a n o w a n y ,  a ociągający się od obowiązku miał ko- 
i zostać ze specyalnych ulg.

Procent nie stawiających się do przeglądu, spe- 
cyalnie w 'r arnowskiein i Rzeszowskiem, a więc w okrę
gach pp. interpelantów, był zastraszająco duży i trzeba 
było zarządzić specyalne środki, by uchylających się od 
powinności wojskowej zmusić do stawiennictwa. W obrę
bie Komendy Uzupełnień w Tarnowie, na 16.742 popi
sowych nie..staw iło  się wogóle do przeglądu 3.488, 
z L0.133 uznanych przez Komisyę za zdatnych nie sta
wiło się do służby 1791. W sumie więc 5.279 na 16.742, 
t. j. około 32»/o uchyliło się od służby w jednym tylko 
okręgu tarnowskim. Pożatcm Powiatowa Komenda Uzu
pełnień w Tomowie udzieli a 60 ) popisowym odroczenia 

‘ aż d i r.izstr/ygn ęrbi próśb rek iamucy jn j  eh, w niesiony cli 
w pizepisanej drodze-.

25 maja 1919.

Tń ostatnia cytra szczególna charakteryzuje za" 
rzut, że władze me stosują postanowień ulgowych i inter" 
pretują ustawę na niekorzyść popisowych1'.

Sprawa wypłaty rent i pensyi 
emerytom kniejowym.

Na prośbę rencistów kolejarzy z okręgu Grybów- 
Nowy Sącz, wniesioną na ręce posła N a r c y z a  P o 
t o c z  k a, prośbę, którą poparł cały klub Piastowców, 
nadeszła od m inistra kolei żelaznych odpowiedź, k tórą 
poniżej przytaczamy :

„Ministerstwo kolei żelaznych poleciło ponownie 
dyrekeyom kolejowym krakowskiej i lwowskiej zarządzić 
wszelkie ułatwienia w celu zaspokojenia słusznych żą
dań emerytów i rencistów galicyjskich dróg żelaznych. 
Sprawa wypłaty w czasie właściwym rent i pensyi by
łym kolejarzom i ich rodzinom stanowi troskę minister
stwa aa  równi z wypłatą poborów czynnym pracowni
kom kolejowym".

Do p racy  w sp ó łd z ie lc z e j!
Przy ministerstwie robót publicznych w Warszawie 

istnieje wydział odbudowy kraju, mający na celu p o 
p i e r a n i e  w s z e l a k i c h  s p ó ł e k  p r z e m y s ł o w y c h ,  
jakoto cegielni, be-.oniarui, tartaków, wapienników, sto
larni, spółek dla obróbki dr/.ewa i t. d. Utworzony spe- 
cyaluie patronat wydał przed dwoma tygodniami statu t, 
zatwierdzony już przez ministerstwo, normujący powsta
wanie spółek. Na podstawią tego statutu może w każdej 
gminie, czy powiecie zorganizować się spółka dla celów 
przemysłowych. Spółka musi liczyć najmniej 20 członków. 
Wysokość udziału uchwala sama spółka, zależnie od 
tego, wiele potrzebuje pieniędzy i na jaką skalę ma za
miar prowadzić przedsiębiorstwo. Ministerstwo, chcąc 
popierać te spółki, wysyła samo fachowych instruktorów, 
którzy na miejscu badają glinę, szuter, piasek i t. d . ; 
ministerstwo wypracowuje kosztorysy, plany, daje wska
zówki, skąd nabywać maszyny, a robi to wszystko bez
płatnie; ponadto ministerstwo udziela kredytu bezpro
centowego na cztery lata, stosownie do siły spółki.

.Test to sprawa niesłychanie ważna. Daje bowiem 
możność wytworzenia w naszym kraju  bardzo licznych 
spółek, w których zużytkowywać się będzie kapitał 
chłopski, daje rękojmię, że robota nie idzie na ślepo, 
wreszcie zachęca do przemysłu, daje bowiem możność 
stworzenia przemysłu tam, gdzie przy odbudowie brak 
materyałów.

Dlatego też ci, co  z a m i e r z a j ą  l u b  s a m o 
r z u t n i e  p r ó b u j ą  j u ż  c o ś  r o b i e  w k i e r u n k u  
z u ż y t k o w a n i a  k a p i t a ł ó w ,  b ę d ą c y c h  n a  w s i, 
n i e c h  s i ę  z w r ó c ą  p o d  a d r e s e m :  „ W y d z i a ł  
o d b u d o w y  k r a j u  p r z y  m i n i s t e r s t w i e  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h ,  W a r s z a w a ,  ul. K r e d y t o w a  1. 9.“, 
gdzie otrzymają statuty, druki i wszelkie potrzebne 
wskazówki. " Jan B abia , poseł.

Prosimy odnowić proniamarata!
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D laczego nie będzie u n a s  
zb oża  do s iew u .

W numerze 20 „P iasta11 podano zupełnie trafnie 
wiele momentów, które wpłynęły na to, że przyobiecane 
zboże do swflkt, dla byłego zaboru austryackiego, nie 
zostanie na czas dostarczono. Oprócz uwag, w tym ar
tykule podanych, można jeszcza przytoczyć inne, które, 
przypuszczamy, dob>ze wyświetlą, gdzie leży cała wina.

Faktem jest, że państwowy urząd zbożowy przy 
ministerstwie aprowizacyi w Warszawie podjął się do
stawy dla byłej G-alicyi 300 wagonów jęczmienia z tej 
ilości, jaką miało Poznańskie dostarczyć. Zatem było to 
zobowiązanie zupełnie formalne, na którem rolnicy mogli 
zupełnie polegać. Był czas, że jęczmień z Poznańskiego 
faktycznie do stacyi grauiczaej Skalmierzyce dochodził 
w większych ilościach, lecz z powoda niedomagali ko
lejowych nie był ten jęczmień ze stacyi Kalisz odbie
rany, wskutek czego stacya Skalmierzyce została zata
rasowaną, jęczmień ten Poznańskie cofnęło i przemęłło 
na krupy. Gdy następnie stosunki kolejowe tak co ao 
ilości wagonów, jak  i co do odbierania wagonów zostały 
jako tako uregulowana, jęczmienia gotowego prawie że 
nie było, a to z dwóch powodów:

1) że był to okres robót wiosennych w polu, od 
krórych rolnik w Pozaańskiem absolutnie oderwać się 
me da.

2) niedotrzymanie zobowiązania ministerstwa apro- 
wizacyi co do dostarczenia węgla Poznańskiemu, wskutek 
tego także i' rolnicy młócić nie mogli.

W tyra samym czasie, gdy do pewnego stopnia 
brak  wagonów został usunięty, urząd zbożowy żądał od 
Galicyi dostarczenia specyaluego pociągu po jęczmień, 
który to pociąg rzeczywiście, jak  w numerze 20 „Pia- 
s ta“ podano, został do Poznańskiego wysłany. Zatem 
widzimy, że ftuństwowł urząd zbożowy zdaje się zapełnie
nie zajmowai się sprawą dostawy jęczmienia poza za
warciem umowy z Poznańsluem co do dostawy tegoż, 
bo gdyby był rzeczywiście tem się zajmował, to powi
nien był zawczasa skóustatować, dlaczego ten jęczmień 
nie nadchodzi, a nie zwalał ciągle całej winy na brak 
^wagonów.

Do pewnego stopnia jednakowoż i P o z n a ń s k i e  
t a k ż e  n i e  j e s t  b e z  w i n y , ‘ a tani również;.główny 
urząd żywnościowy,, który miał ten jęczmień dostarczyć, 
W ina tegoż urzędu polega na obojętności, bo poza 'wy
daniem dyspozyeyi do odstawy jęczmienia swoim agen
tom, więcej się urząd ten tą  sprawą nie zajmowajg bo 
również byłby powinien byl wiedzieć, że niema węgla 
do młocki, a z drugiej strony śmiesznie niska cena mk. 
30 i mk. 40 za 1 metr nie mogła zachęcać rolników Je 
młócenia. To jest jeszcze jednym dowodem, że ci, którzy 
błagają rząd o - zniesienie wszelkich ograniczeń handlo
wych, o zniesienie tych rozmaitych urzędów, odpowi?j 
dających da wirem centralom wojennym, mają zupełną 
ra c ję ,’ gdyż urzędy te  absolutnie stawianym im wyma
ganiom i żądaniom nigdy nie odpowiedzą.

■ Naszem zdaniem, gdyby nawet jęczmień znajdował 
się w odpowiedniej chwili w dostatecznej iiośii i gdyby 
caw et były wszystkie wagony Jo dyspozycji, to i tak 
nigdy nie byłby na czas nadszedł, a to z powoda nad

zwyczajnie dziwnej manipulacyi na stacyi w Skalmia 
rzycach, która jest tego rodzaju: do Skalmierzyc przy 
chodzą wagony ze zbożem, ziemn;akami i innymi arty  
kulami i zostają aa  tej stacyi zatrzymane. Aereuci mini 
sterstwa aprowizacyi tak z  Galicyi, jak  i z Warszawy, 
jak  i z urzędu zbożowego muszą wyszukiwać odnośne 
wagony, badać towar, wystawiać nowe frachty Rzecz
pospolitej warszawskiej!, bo frachty Rzeczpospolitej Po 
znańskiej są tylko ważne do stacyi Skalmierzyce i pc 
uskutecznienia tych wszystkich manipulacji, prawda, 
a nawet jeszcze i cłowych, mogą wagony być znowu 
złożone w jakieś pociągi i odejść ze stacyi Skalmierzyce. 
Przy takiej manipulacyi, rzecz naturalna, że poszczególne 
wagony po kilka dni muszą się na stacyi w Skalmie
rzycach zatrzymywać, bo gdy ich większa ilość napłynie, 
agenci nie są w stanie ich dużo za dzień wyekspedyo- 
wać, bo często jest to rzeczą trudną, a z drugiej strony 
dlaczegóżby mieli ci ladzie nadmiernie *ię wytężać. 
Sposób przeprowadzenia całej tej m anipulacji w obrębie 
jednego państwa polskiego jes t chyba tylko skandalem 
niczem nie dającym się usprawiedliwić, a cierpi na tem 
ludność tak  ta, k tóra potrzebuje żywności, jak i ta, 
która potrzebuje zfcoża i ziemniaków do sadzenia. Czy 
tu jest winna kdłej jako taka, czy winną i ®  jakaś 
głębsza polityka, niechże iaczą zbadać posłowie i złe 
jak najszybciej usuną.

W reszcie jest jeszcze jedno złe, to jest zbyt/wolne 
posuwanie się wagonów ze stacyi ns s tac ję ; podróż wa
gonu z towarem ze Skalmierzyc do Krakowa trw a dni 
kilka i wskutek tego musi ciągle być głód na wagony

Poruszając sprawę zboża do sieuju w Galicyi, ko
rzystamy jeszcze z tej sposobności, aby wykazać istnie
jące w dalszym c-iągu śmieszne zarządzenia, wprost ogra
niczające ruch handlowy w obszarze ziem polskich i do 
brze jest, gdy szerszy ogół o tem się informuje. I ta Ł 
na wszystko, co idzie z byłego zaboru austryackiego do 
Kongresówki i przeciwnie, trzeba mieć specjalne po 
zwolenia wywozowe. N p. rolnik z Kongresówki zakupi 
pług lab jakiekolwiek inne narzędzie w Krakowie, to na 
przewiezienie do domu musi mieć specjalne pozwolenie 
wywozowe i taksamo przeciwnie. Ma bią wrażenie, że 
utrzymuje się cały szereg urzędów które są potrzebne 
do utrzymania obecnego systemu chyba na to tylko, aby 
cały szereg ludzi mógł zualeść zatrudnienie i zajęcie.

Poninski.

Ludowe Towarzystwo Wydawni
cze „Piast“ w Krakowie.
Dnia 1 2 maja b. r. odbyło się w Krakowie, posie

dzenie Rady nadzorczej i Walne zebranie Ludowego
Towarzystwa wydawniczego „PiaH L Na porządku dzien
nym było sprawozdanie- z działalności i zatwierdzenia 
bilansa. i rach. s tra t i zysków zx  rok administracyjny 
1017/18. Przewodniczy! prezes Rady nadzorczej, poseł 

; 8 r c d n i a w s.k i. Sprawozdanie przedłożył imieniem Dy
rek c ji poseł M a ś l a n k a .

Na wniosfllc przewodniczącego Komisyi rewizyjnej 
p. i!fe. A n - p r i n a n a .  który zbadał szczegółowo ra
chunki  WydiwnięEwa, udzielono Dy rek cy i i Rodzie nad 
zorczej absólutoryum z czynności za rok.aduiiniauucyjny 
1917/18 i rachunid zatwierdzono.
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Czysty zysk wydawnictwa wynosił za rok
administracyjny 1916/17 . . . . E  4,520,43 

Czysty zysk wydawnictwa wynosił za rok
administracyjny 1917/18 . . . . E  19,972.34

Razem do rozdziała . . . K 17.599.77
Z kwoty tej wyznaczono część ąa  wynagrodzenie 

D yrekcji i personaln redakcyjnego, K 1.000 na cele 
stronnictwa Indowego, a tytułem dywidendy od wpła
conych udziałów przyznano 5 % ; resztę przelano do fun
duszu rezerwowego.

Stan interesów Towarzystwa w ubiegłym roku był 
bardzo pomyślny, tak że obecnie można było już człon
kom wypłacić 5%  dywidendę i wzmocnić znacznie fun
dusze rezerwowe. Do dyrekcji w miejsce p. S o c h  a r  a, 
który ustąpił, wybrano p dra Michała Ś w i g o s t a ,  a  na 
zastępcę dyrektora d ra  Józefa W ł o d k a .  'Wylosowanych 
3 członków Rady nadzorczej, posła Andrzeja Kędziora, 
Adama Krężla i Filipa Włodka wybrana ponownie, nadto 
praŁ Jana O w iń  a k i e g o .  Do kom isji rewizyjnej po
wołano inż. KI. A a g e r m a n a ,  prof. J . Z a c h a r ę  
i Kazimierza C z a r n e c k i e g o .

Nadmienia się, że jeden udział w „Piaście1* wy
nosi K 50, obecnie wpłacają wszyscy nrzeważaie no 
6Cflr koron, to je s t po 10 udziałów i więcej Chcący 
wpłacać udział, niech zgłoszą się ustnie Lub pisemnie 
do „Piasta** i podpiszą odpowiednią, deklarację. Udział 
można przesłać pocztą i. na odcinku trzeba zaznaczyć, że 
to na  udział.

Na wstępie ezwa;tkowego posiedzenia Sejmu po
słowie P o t o c z e k  i B e d n a r c z y k  wnieśli interpela
c ję  w spraw ia niedostarczenia zboża na zasiew wio
senny w Galicyi. Przyjęta następnie wniosek w sprawie 
przyznania kslejurzesn dodatku dreżyźfttaitsgo i uchwa
lono ustawę w sprawie unieważnienia koncesji na bu
dowę''i odbudowę kolei żelaznych i na roboty z zakresu 
żeglugi rzecznej, nadane przez były rząd rosyjski i wła
dze okupacyjne. Uchwalono z kolei nagłość wniosku po
sła M a r k a .  D i  ara a s  d a  i W i t o s a  w sprawie uwol
nienia cukrn przemysłowego dla zaboru aastryackiego 
od podatku państwowego i powiatowego, oraz nagłość 
wniosku- ks. S z c z ę s ą i  o w i c z a  w s ru a ie tiwuinienia 
SuwaJszfizymy z pud okupacji ciesitoekiej.

Zabrał następnie glos poseł D a s z y ń s k i ,  uzasa
dniając nagłość swojego wniosku w spraw ie stosunku 
Rzeczypospolitej psteki®] do ziem Wieiniofo Księstwa 
Litew ski800. Wniosek ten mówi, że Polska dąży do 
iąezn eś i z aa rodem Wirtkiego Księstwa Litewskiego na 
podstawi" wspóhsryeh interesów politycznych, gospodar
czych i\i; u tufateyeto, a Jo po-ufsi.twia ludności wolu ść 
dery tło wania co do losów w łusuyeh i co do stosunku 
®w«g» do państwa polskiego. Do w nioska posła Dasz, ń- 
skiegw dodał poseł G ł ą b i  ń s k  i poprawkę, dowagając 
się. by »as-.rda stanowienia o sobie na ziemiach dawnego 
Wielkiego Księstwa Litewskiego dotyczyła także tej czę
ści Litwy i B hterusi, która ma większość polską i ciąży 
ku Polsce. Z gniłej*  z tom Polska naraża za  swój ouo- 
wiązok zabezpio 5?jć niewątpliwe- piawa mieszkańców 
polskiej części Litwy i Białej rosi do zjednoczenia z  ca
łością Ojezyzsy i do wybrania posłów swoich do Sejmu

polskiego. Wniosek odesłano do komisyi dla spiaw za
granicznych.

W spraw ie rozruchów w Kofbuszewskiem i Rze- 
szowskiem w Galicyi postawił poseł W i t o s  nagły 
wniosek, domagając się wysłania do tych powiatów' komisyi 
śledczej z siedmiu członków. Nagłość wniosku i sam 
wniosek uchwalono. Do komisyi śledczej wyznaczyły 
kluby następujących posłów: P iastow ej posła W i t o s a  
względnie B r y ł a ,  socjaliści posła M a r k a ,  Thugu* 
towcy posła T a b  o r a ,  żydzi poste T h  o n  a względnie 
p. S c h i p p e r a ,  Narodowy Związek Robotniczy ks. 
O k o Hi a. K om isja ta  przybyła w niedzielę do Krakowa, 
odbyła konferencję z generalnym delegatem, p. G a ł e 
c k i  m , ze starostą B i e d e r m a n e m ,  poczerń wyjechała 
do Rzeszowa, a następnie do Kolbuszowej.

Na n-astępaem posiedzeniu Sejmu, które się odbyło 
w piątek, uchwalono wyznaczyć dwa I pól Hta-
rmłt na wysyłkę lwowskich dzieci szkolnych na wieś 
podczas wakacyi.

Następnie Sejm obradował nad przedłożoną przez 
rząd ustaw ą o straży  bezpieczeństwa, inaczej mówiąc, 
o żandarm em . Projekt rządowy zmierza do utworzenia 
straży bezpieczeństwa na wzór może angielski, u s u w a  
bowiem d y s c y p l i n ę  w o j s k o w ą  ż a n d a r m ó w .  
Czy w naszych warunkach utworzenie tego rodzaju 
straży bezpieczeństwa, zwłaszcza w dzisiejszej porze 
tworzenia się państwa, je s t wskazane, to duże pytanie. 
U nas żandarm ery a, zwłaszcza wobec szerzącego się 
bandytyzmu, powinna być wojskowo-karna i pozosta
wać pod wojskową dyscypliną. Projekt rządowy ma tę 
dobrą stronę, że znosi organizację rak zwanej miiicyi 
ludowej, poronionego płodu ś. p. m inistra Thugutta.

W dalszym ciągu odesłano do komisyi ustawę
0 debrach douacyjnyor!. Są t> dobra, pochodzące prze
ważnie z dawnych dóbr państwowych, częściowo zaś 
z dóbr, skonfiskowanych powstańcom, nadane wojsko
wymi urzędnikom rosyjskim w nagrodę za uśmierzenie 
powstania. Uchwalono trzy pierwsze artykuły, postana
wiające, że dobra dónacyjne w Królestwie w racają 
w posiadanie państwa polskiego jako własność pań
stwowa. Wobec różnicy zapatrywania stronnictw na 
kwesłyę odszkodowania dla posiadaczy tych dóbr, ode
słano ustawę jeszcze raz do komisyi.

W dalszym ciągu po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali między innymi glos posłowie: W i t o s  i B a r 
do i.  oraz minister rolnictwa, ed słano do komisyi 
wniesioną przez Klub po3iów P ta c tw o  o w ustaw ę 
w spraw ia usu.iięsia wyzysku 'przy sprzedaży łąk
1 koniczyny.

Następne posiedzenie Sejmu miało się odbyd we 
wtorek dnia 20 b m.

l a n i u  d o  s p r z e d a n ia  w gnii^nm lubelskiej 5 km 
od :> m orgów  pola o ra rg o , :! m orgi pastw isk  o ra /
etom WHr.-zksinY. Z głoszen ia : M ira  p r a w y  L e tfy g o rk o  
dla S. 8. " ' 9 - 3

R e n ty n e  m o to ro w ą  — o ł r j  de popędu motorów 
i iBa?7.v:iowv -- sH ta r  do wozów dostarcaa po ec»aoh m a
ksy m ahiych S p ń ilttB  t s a m f łu w a  „ S « i a r u , ' f a r s ć u ' ,  ul.
św. Anny 14. 0 — 10

7)0 ^:"/łM ynia d w ie  Iw m y  nowe, do w yrobu da
chówek 'coiuoattńryeh, jed n a  b»  żeteiw yw  stole, a d ro g a  na 
d rew nianym , do każdej po 500 podkładek, i h t k ó k  F£ji>er» 
R s t t ló n i
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1  p a^ciM  a rty ta lH : ? if6-
M®sie z  mlwm nauczy- 
ei®!sfcst» j® w Warszawie".

W Nr/.;* !8a Pifcstó" uklt-jał sią a r tjk n ł pod po
wyższym tytułem, atakn.ąfiy w niesłychany Sposób wielki 
odłam nauczycielstwa. Wyrazić muszą żal, że prezydya 
zjazdów nanslyeielskich w Warszawie nie przesłały re 
dakcjom  dzienników b. G alicji obszernych sprawozdań 
z obrad nauczycielskich. Publiczności polskiej danoby 
wtedy możność należytego poinformowania Sie o prze
biegu i charakterze prac, nikt leż może nie znalazłby 
o ł.\vagi cywilnej rzucać na wielką masą nauczycielstwa 
niezgodnych z prawdą posądzali i napadów, ani dla pry: 
walnych zamiarów cynicznie nadużywać drogich nam 
wszystkim haseł.

Pracują w Galicyi wschodniej, guzie każda polska 
szkoła— to placówka narodowa,-to skalna w id e tj pań
stwowej idei polskiej.- .Jeśli zaś gdzie, to na tych rubie
żą.':'! Rzeczypospolitej uwajiamy reiigią katolicką za 
op-ką kultury i narodowości polskiej.' Dlatego też obok 
szkoły polskiej budowaliśmy zawsze kościoły i kaplice 
polskie.

Na sejm nauczycielski jechałem z żywą radością, 
rozumiejąc, że padną tam słowa wielkie, że odsłoni sią 
oblicze nauczycielskie, że szkolnictwo polskio otrząśuie 
sią z  anstro-germańskrego piętna i rznei zarysy nowych 
form i kierunków. I  nie omyliłem sicp'.

Równocześnie z sejmem oświatowym odbywały sią 
zjazdy zawodowe. Dwie najpotężniejsze organizacye 
nauczycielskie: Związek Krakowski i Zrzeszenie w ar
szawskie połączyły sią razem, tworząc jedną z najpo
tężniejszych w Polsce organizacji zawodowych. Po do
konania połączenia, przewodniczący Zjazd a, wśród nie
zmiernego zapała, w imieniu własnem i wszystkich 
związkowych, złożył uroczyste śinbowanie na wierność 

‘j i)o -szfjństwo Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, oświad
czają' że pragniemy żyć u pracować tylko dia dobra 
zmartwychwstałej Ojczyzny. Niemilknąca bnrza oklasków, 
nieopisana radość, zapał i wzruszenie odpowiedziały .prze
wodniczącemu jednozgodnym aKtern przysiągi.

W pracach sejmowych brałem żywy ndzial. Pod
kreślą kilka najważniejszych momentów, by dać ogólny 
obraz nastroju ogółu nauczycielstwa, którego około 70*/, 
należało do Związku i Zrzeszenia. Pierwsze plenarne ze
branie Sejmc zakończono jednomyślną uchwalą szeregu 
rezolucyj w sprawach granic Polski i orężnej pomocy 
dla Galicyi wschodniej, wyrażono hołd i Cześć Naczelni
kowi Piłsudskiemu i zakończono- obrady okrzykiem: 
„Niech żyje niepodległa, na wieki wieków żywotna 
Rzeczpospolita Polska!

Pi zez chva i . i-ół dala pracowano w sekcjach, 
obiadując z wielkiem zainteresowaniem, niekiedy z na- 
miętaością. Wszędzie nauczycielstwo chciało zmyć z sie
bie pokost zaborczych kultur i zrzucić wiązy, krępujące 
wszechstronny rozwój polskiego szkolnictwa. Naczelną 
dewizą wszystkich bez wyjątku było stworzenie możliwie 
najlepszej polskiej szkoły, wszystkimi delegatami kiero
wała mysi o dobru narodu i państwa.

W pracach sekcyjnych uwydatniły sio. jednak roz- 
diw iąki miądzy delegatami, lecz — to  muszą z naci

skiem podkreślić — wyłącznie na tle wzajemnego współ
zawodnictwa dwa odmiennych orgauizaeyj. De'eg„c,
Ł  z w. Towarzystwa pedagogicznego stanęli w ostre.- 
i bezwzględnej opozycji wobec wszelkich wniosków 
Związku, glosując często wbrew interesom nauczyciel 
skim, a nawet narodowym. W sekcyi ustroju szkolacgt 
w fŁ łf lł  walkę wniosek ks. Lutosławskiego, żąda jąc) 
ograniczenia do miuircnm atrybneyi miuisira oświaiy 
Wniosek z grantu szkodliwy, Związek głosował więc' 
przeciw i wniosek obalono, co wywołało ryki wściekłości 
ze strony P. T. P. A jednak trzeba przyznać, że polski 
minister oświaty mnsr mieć możitość inieyatwy i bardzo 
obszerne kompetencje. W sprawie składu Bad szkolnych 
okręgowych i powiatowych głosował Związek za pro
jektem rządu polskiego, określając tylko fciśie procent 
przedstawicieli nauczycielstwa. Delegaci z P. T P. chti-li 
tu przeurrsować karykaturalne poprawki — oczywiście 
bez skutku. Postanowiono też przekształcenie Rad szkol 
nyćh miejscowych na komitety szkolne i ustalono zasady 
obieralności inspektorów. Powody są tu bardzo ważne. 
Inspektorami mianowano u nas nie najtęższych nauczy
cieli, lub najlepsze charaktery, lecz ludzi protegowanych, 
giętkich i usłużnych, niekiedy głupców i kret)nów. 
Nauczycielstwo cnce mieć bezwzględną pewność, że sta
nowiska inspektorów szkolnych powierzać się będzie 
jednostkom zdolnym i uczciwym i uważa wybór inspe
ktorów na konferencyach powiatowych za najbardziej 
celowy.

Pewne sfery chciały koniecznib doprowadzić do
rozbicia obrad ’ użyły systemu wymuszenia w sekcyi 
szkół powszechnych. Oto zażądano aut mora i i szkolne: 
dia Poznańskiego i tworzenia szkół wyznaniowych w ca
łej Polsce. Związek postawił hasło: „Jeden naaódj więc 
jednolita dla wszystkich szkoła, wyzbyć się raz separa
tyzmu dzielnicowego*. Szkól zaś osobnych dla każdego 
wyznania tworzyć nie'można, bo tego skarb polski nie 
wytrzyma i takie szkoły pogłębiłyby tylko walki wy
znaniowe i osłabiły wewnętrzną siłę narodu. To stan i- 
wisko wywołało zarzut bezwyznaniowości — oczywiście 
z&rznt niesłuszny i krzywdzący. Jesteśmy katolikami 
religia katolicka jest u nas naunjącą, a szkoła nasza 
'jest, była i pozostanie z ducha katolicką. Nie było ża 
dnych ataków na katolicki duch szkoły, nie można je
dnak nakładać na państwo obowiązku tworzenia szkół 
wyznaniowymi, lecz łączyć wszystkich obywateli razem 
i pod kontrolą państwo przygotowywać młodzież <!o 
późniejszego wspólnego życia. -Sfery zacytowane posta
wiły wreszcie żądanie, by podręczniki szkolne podlegały 
cenzurze episkopatów, wzgląd uie ick delegatów. Byt to 
oczywiście wniosek, spóźniony o cztery stulecia, uznano 
go więc za nieaktualny.-

Ta serya wniosków wywołała seeesyę ze slrony 
Poznańczyków, którzy atoli wkrótce zrozumieli i akce
ptowali stanowisko większości i uasląpnego dnia sami 
oświadczyli zgodą z nami i przez usta piof. B ł o ń 
s k i e g o  zaprosili nas iia zjazd do Poznania.

Tyle o sejmie ośwjgjowyro i jego najważniejszych 
uchwałach. A teraz odeprzeć muszą z całą silą niesłuszne 
zarzuty anonimowego autora artykułu z Nru 1;) f i  Pia
sta*. Nauczyciel, jak każdy obywatel, ina swobodą wy
boru strofnii-fcw:* - i!:;t : ■ -u.-g •, Leż n ezaitżuie od pr.-'.-
K0 llH .il O O. im , C V c  -1 . ( cS  ■: O y  W S p i ' . ' U ; d e  W k  '  i O

Polakami i ptuc/wuiKiuoł n.t żołdzie Rzeczypospolite;. 
Tej przysięgliśmy wierność i d izrsiesi dotrzymam'. 1 JeaD
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szkoła miała dotąd charakter polski, to ten charakter 
otrzymała od polskiego nauczyaiela. Oa też przestrzegał 
jej znamienia katolickiego wtedy, gdy brakło księdza, 
lub dobrej woli do spełniania kapłańskich obowiązków.

Nie trwoga o charakter szkoły polskiej przebija 
z histerycznego artykułu, lecz lęk przed siłą i potęgą 
wielkiej oiganizacyi uauczycieUkiej.

__________ M ścisz M k h n l

0 tym, co się „sprzeda* panom“ 
i „Idzie ze socyalistami<{.

W  „Przyjacielu Ludu" i „Naprzodzie* pojawiają 
się często zarzuty przeciw nosłowi Witosowi, jakoby on 
„łąezył się z lianami i księżmi*, jaKODy przez wojnę 
wzbogacił się wyzyskiem  ludności mając wielki młyn, 
Kółko, szynk i t. p. Jlmcl Katolicki’ znowu pisze, że 
poseł W itos w:nien różnym brakom w rządach galicyL 
sk’ch, że się „łączy ze socjalistami* i t. p. Same 
sprzeczności. Oszczerstwa te wyprowadziły mnie z  równo
wagi; znając więc dobrze stosnuki majątkowe posła Wi
tosa, oraz jego samecro, postanowiłem zabrać w tej 
sprawie glos i przedstawić rzeczy zupełnie bezstronnie.

Młyn w Wierzchosławicach jest własnością nie 
posła Witosa,' ale Spółki rolniczo-przemysłowej, liczącej 
okofo 200 członków; Kółko i szynk również własnością 
jest Spółki. Insty tucje te zostały wprawdzie założone 
z iniiycy ty wy posła W itosa, ale docłu. dy z nich są własnością 
Spółki. Co do powiększenia majątku posła Witosa (czego 
ja  z czasu wojny w orlo nie widzę), to zaznaczę tylko 
tyle, że gdyby ktoś inny byt na jego miejscu, miałby
0 tysiąc piocent więcej. W  czasie ijf ifzy i rosyjskiej 
bronił poseł Witos ludność przed grabieżą i często inter
weniował u władz wojskowych rosyjskich, w czasie zaś 
ogólnej ewakuacyi nad Dunajcem, zarządzonej przez 
wojska niemieckie i austro-węgięrskie, dzieli! los wy
gnańców i każdemu, kiedy i jak mógł, przychodził z po
mocą. Po przesunięciu linii bojowej, wróciwszy z wy
gnania. sprowadza.! dla wsi swojego powiatu co tylko 
mógł w ykwitać u rządu austryackiego, to sprzedawał 
po cenach własnych; taksamo w sprawie zasiłków woj
skowych, ewakuacyjnych, świadczeń i szkód wojennych 
cała okolica jemu zawdzięcza, że tyle zdołano wydobyć 
od skąpiącego każdego grosza dla Polakówtrządu au
stryackiego. Z obrad Sejmu polskiego wiadomo, że nie 

•idzie aqi ze eucya istami, ani z partyami przeeiwnemi.
W yjaśniając tę sprawę, zinierzhin również do tego, 

by położyć nareszcie kres tym wiecznym podjadzaniom
1 oszczerstwom, zamieszczanym w pismach przeciwnych 
obozów ^politycznych, by wreszcie zamiast kłócić się 
i ja rz y ć  nawzajem, jąć się razem pracy zgodnej i uczci
wej, celem obrony zagrożonej Ojczyzny. Smutne to bar 
dze. że niektórzy nie widzą grozy położenia budzącej 
się <!o i.owego życia'Polski i dobrowolnie pogrążają ją  
w położenie, w którera może stracić to wszystko, co 
dzięki strasznym ofiarom krwi i mienia w tej świato
wej pożodze zyskała. Obyśmy zirpóźao nie poznali, że 
przez upór i dziwne zaślepienie partyjne straciliśmy 
wszystko. Przy dobrej woli jednak, wszystkich, którym 
dobro Ojczyzny leży na sercu, przy pewnej ofiarności, 
uda sic ctfcymać równowagę i 'zniweczyć zabiegi na
szych irinptzfjaeiół zewa-J.Tzuyćh i wewnętrznych.

Jan  Akv  i  Dębinv Łetowskiej w Brzeskiem

Jak „Lud Katolicki" pojmuje swe 
katolickie obowiązki?

C

Warszawa, l i  maja.
Kilka słów krytyki, jakie pod adresem wojujących 

księży wypowiedziałem na sprawozdawczym wiecu w Bo
chni 23 kwietnia —  dało sposobność „Ludowi Katolickie
mu* do ordynarnej na mnie napaści. Nie myślę wcale po
lemizować z „katolicką" redakeyą pisemka, którego poza 
dyecezyą tarnowską nawet żaden szanujący swą suknię ka
płańską ksiądz nie czyta, a do czytania którego wiernych 
przestali już zmuszać rozsądni księża naw et tej dyecezyi, 
nie godząc się z „polityką* kilku zacietrzewionych polity
ków w sutannach —  muszę tylko przygwoździć w kilku 
stówach „katolickość* tego pisemka, jaka w owej napaści 
na mnie się okazała.

Pierwsza cnota tego organlca— to miłość prawdy. Bo 
nawet księża, obecni na mym wiecu, muszą prz^*uać, że 
piętnując zachowanie się niektórych księży, wyraźnie zazna
czyłem, że nie podnoszę zarzutów przeciw ogółowi ducho
wieństwa, lecz przeciw tym jednostkom z pośród księży, 
którzy swem zachowaniem 'w yw ołają zgorszenie i uniemożli
w iają zgodę ludu i naszego stronnictwa z duchowieństwem. 
Tymczasem „Lud K atolicki11 nazywa to „nagonką na du
chowieństwo11.

Druga cnota tego pisemka —  to przestrzeganie przy
kazania: „n ii będziesz brat tałszywego świadectwa przeeiw 
bliźniemu twemu11. Oto wszyscy obecni na wiecu stwierdzić 
mogjj, że krytyce co do, politykujących księży poświęciłem 
co najwyżej kilka minut —  podc:as gdy w przeszło 2 -go
dzinnym referacie wyczerpująco omówiłem całokształt, spraw 
państwowych, polityki wewnętrznej i  zewnętrznej oraz po
trzeb ludu. „Lud K atolicki11 zaś twierdzi, ie  sprawozdania 
prawie że nie dałem, a tylko o księżach mówiłem. „Lud 
Katolicki", przyznając nawet, że mówiłem dużo o miłości 
bliźniego o sobknałwie i cierpliwości —  a mimo to nazywa 
ranie „podżegaczom11. Jednym tchem jednak „Lud Katolicki* 
sta ra  się wyręczyć innie w tej roli, pisząc o „pańskim ;uir- 
dnoie11 moim, o „bogatym panie", o „milionerze", wreszcie 
łże świadomie, że byłem przed wojną socyalistą. Kto tu  
podżega nie po trzeba. wyjaśniać. Argument, o „pańsk.m " sur
ducie przypomina najgorsze przykłady demagogii i  siania 
nieufności do uualigeBeyi. Milionerem, niestety, nie jestem, 
ał jestem pewny, że najchudszy proboszcz z mego okręgu 
wyborczego nie zamieniłby się z moimi milionami, a których 
bez donuncyacyi „Ludu Katolickiego" inspektor podatkowy 
dawnoby już wiedział.

Jeśli mam realność, dotąd obdłużoną, to nic mam po
wodu się wstydzić, bo ciężką pracą byt niezależny sobia 
wywalczyłem.

Czy byłem socyalistą —  można się dowiedzieć ze źró
dła t. j. w zarządzie party i socjalistycznej, która nie m iała 
szczęścia czy nieszczęściu nigdy zaliczać mnie w poczet 
swych członków.

Judzouta „katolickiego11 organku przeciw mnie, jako 
inteligentowi, nia odniosą skutku, bo swą kilkunastoletnią 
pracą w  stronnictw ie lndowem zjednałem sobie dostateczna 
podstawy do zaufania, jakiem  Ind mnie obdarzył. U jadania 
politykującvch księży nic nie pomogą, owszem pogłębią tea  
stosunek wzajemnego zaufania, jak i mnie z mymi wybor
cami łączy. „Lud Katolicki11 nie spostrzegł się, jak śmie
sznie wygląda pismo niby iłatoi ukie. narzekając na ludowca
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za to, te ten nawcływał do miłości lliźn iegol A no trudno-1 
Jeśli W y o swych obowiązkach zapominacie —  to my was 
Wyręczyć musimy!

Ale szydło z worka wyszło. Oto powód do napaści 
dało temu świątobliwemu pisemku to, iż przedstawiłem 
rgoćnie * praw dą stan  reformy agrarnej, a mię Izy  innemi 
jprry toczyłem, że w kom isji omawiano też spraw ę gruntów 
plebańskich, przyczem pojawiły się wnioski, by proboszczom 
s&pewnić przynajm niej po 6 morgów gruntu  (w Królestwie 
Kongresowem bardzo wielu księży niem a naw et 6 morgów). 
To doprowadziło do szału „Lud Katolicki*, który czepia się 
mnie, jak  pijany płotu, jakobym ja  księżom dawał tylko po 
6 morgo w. Więc o te morgi się rozchodzi a  nie o miłość 
bliźniego! D la tych morgów organ hatolieki nazywa mniś 
„pańskim 11 adwokatem, „m iejskim" milionerem. Lad inaczej 
moje sprawozdanie zrozumiał —  a gniew „Ludu |K atoli
ckiego* wskazuje, że właśnie rozehodzi mn się w istocie o 
to, iż nie jestem  „pańskim *, ale „chłopskim* adwokatem, 
ho broniłem, bronię i bronić będę zawsze słusznych praw  
ludu.

Ubolewam Udko, że przez tak ie ns paści pisemko to 
niweczy debrą woję tych z pośród duchowieństwa, którzy 
pragną zgodnej pracy z naszeia stronnictwem  dla debra 
Indu. D r  W ładysław  K iern ik , poseł do Sejmu.

W o js k o  w a ż n ie js z o  
is fż  w sz y stk o * !

Chciałauyik napisać parą słów o traktowaniu i doli 
naszych żołnierzy pod polskim zarządem wojskowym. 
Mo/.e teraz, gdy posłowie ładowi poruszyli tą bolączką 
w Śeimie i gdy apecynIna komisya z ramienia Sejmu 

, zbadała patiu jąće w armii stosunki, będzie trochę lepiej, 
aie dotąd byto bardzo niewesoło. Syn nsój n. p. poszedł 
do wojska 13 lutego. W Wadowicach spał przez trzy 
tygodnie na gołej podłodze, bez koców, w ubraniu 
Gdy przyszedł do wojska, wziął z domu buty, a l e j e  
wnet podarł. Gdy go przeniesiono do Podolsza, wybrał 
się do'domu. .po bielizną w batach „komiśaych“ -tego 
rodzaju, że jak  uszedł kilometr dpogi, t |  mu buty z nóg 
spad ły . Musiał iść boso, tak, że go nigdzie ua noc 
przyjąć nie chcieli, bo sądzili wszyscy, że to jakiś 
włóczęga, a  nie polski żołnierz. Dopiero żydówka dała 
mu kilka szmat na owiuiąeie nóg, w których szedł dwie 
mile. Wziął z domu bielizną i buty ojca, który zestał 
w atarjeh.

Niechże posłowie ludowi nie zapominają o tem, 
że w o j s k ©  po w i n n o  b y ć  p rz e d e w s zy  s t k i e m 
z a o p a t r z o n e  w ą  w s z y s t k o ,  c z e g o  mn p o 
t r z e b a .  W a ż n i e j s z e  ta,  mo j e n i  z d a n i e m ,  n i ż

przedewszystkiem uwagą ua reformą agrarną, ale, j a k  
s i ę  a r m i a ,  ź l e  t r a k t o w a n a ,  r o z l u ź n i  i r o z 
l ać : ,  t o  i r e f o r m y  n i e  b ę d z i e  i  P o l s k a  po
p a d n i e  w j e s z c z e  g o r s z ą  n i e w o l ę .  Miejmy 
raz granice ustalone, miejmy spokój od wrogów, a po
tem będziemy wprowadzać reformy. Wołano do wojska 
młodzież, by szła dla obrony granic, a teraz sią o tych 
żołnierzy nie dba i nie daje im bię tego, co im sią na
leży. Niechże Sejm zajmie sią szczerze tą  sprawą, bo 
ostatni już na to czas. M aryn Mestowa

z Bielan, w Wadowickiem.

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 25 m aja: Grza- 

gorza; 26, poniedziałek: F ilipa; 27, w torek: Bady, 28, śro
da: A ugustyna; 29, ezw artek: W niebowstąpienie Pańsk ie ; 
30, piątek: Ferdynanda; 31, sobota: Serca Jesus.; 1 czerwca 
niedziela: Jakóba.

Zmiany księżyca. 2& m aja nów.

Czioi.kow Towarzystwa wydawniczego „Piast'* 
W Krakowie zaw iadam ia się, że w myśl uebwały walnego 
Zgromadzenia z dala  12 m aja 6. r. wypłaconą będzie za 
rok adm inistracyjny 1 9 1 7 /1 8  od pełnowpłaeonych udziałów 
5 %  dywidenda, k tó rą  można podjąć osobiście, zażądać prze
słania pocztą lub dopisać do udziału. Dywidenda, niepod- 
ję ła  do dnia 30 czerwca b r., w myśl § 20  s t- ta tu , p o y -  
pisaną będzie członkom do udziałów.

Tępmy nadużycia w trafikach. Od posła B a b i -  
c z a  otrzymujemy następująco pismo: D la usunięcia rad n - 
żyć w trjfikacn  w Dębiey proszę tych, co kapowali ty łoń 
n p. komis jrzow ej M., esy u innego urzędnika skarbowego, 
lub  też w trafikach ze prowianty, aby donieśli do Sądu 
w Dębicy. Raz trzeba przeciw łapownictwa i p as la rs tw n  
wystąpić otwarcie.

Bandytyzm. Z Niedźwiady w Ropczyekiem piszą nam: 
„W  okolicy naszej zac:yn»ją się powtarzać dość grube 
kradzieże i napady rabunkowe. Bandyci omal nie zabili 
jednego gospodarza. Rabunki pieniędzy i zboża są na po
rządku. N iestety Sądy wypuszczają aresztowanych bandytów' 
którzy w ten sposób coraz bardziej się rozzuchwalają. Może 
teraz, kiedy nastały sądy doraźne, uwolnimy się od tój plagi* 

Składki. Na wojsko polskie przesłał na ręce naszej 
adm inistracji 125 łv w imieniu p. J. Ił. jeden z Gorliczan.

Prei&sem Tawarzy&fwi roiniozsgo okrąg, w Kra
kowie został wybrany w miejsce *. p. Józefa G i e ś  l e 
w i c z a ,  prof. uniw ersytetu i dyrektor Scudj um rolniczego, 
p. Tadeusz S i k o r s k i .

E gzam inow any kowal, Bolak, czytelnik »Piasla», kupi 
r e f o r m a  a g r a  r n a .  Mam wprawdzie zaledwie 1 m órg ! reSi-.iość ■/. v, iui» ui.y: :j morgów pola wraz a&łnnłowanianii 
g ru n tu , ale się n a  cudze a ie  .łakom ię. W szyscy się  t e - 1 g o s ł^ d a rrz -n n i, btisk., m-ust* lab  kolei. Zgłoszenia pod: 
raz garną do p racy  n a  roli, w szyscy  ch c ą  ziem ię ku- j 1)11 iw-;.hi.-,. . - u ,  - ' i - " " '1 • * '" t!a>
pow ać, a le  n iew ie lu  z d a ję  sob ie  sp ra w ą  z tego , ile p racy  I W m n e t * * *  T e l G k .  k tóry  służył przy 31. pu łk u
trz e b a  W ziem ię WOZyĆ. Aeoy z E.>ej w y c .ą jn ą c  owoce, f a r m y  krajow ej, to kom pan i i, (Ostatnia w iadom ość by ła 
V. p ew nośc ią  ta ż  w ielu  tych, k tó rz y  te ra z  przy  re fo rm ie ! od ni--gn z. iinin l l w rześnia 1914 i-.), miał zginąć nad Pilicą, 
a g ra rn e j  ziem ią zakup ia , w y w ęd ru ją  tara do fa b ry k  a a  ro- \ K to/y z kolegów l ył przy jego śm ierci i m o^tby t-ó stw icr- 
* # «  i . * 1 * • * ,  « K O ,  „ r , 5y «
p  ( trzeba  p ic trę d z y  i Uid.j. u  a a s  j i s t .  o b sz a r  <ł a u ran i j _________________________ ~_____________1________• ______
p. S.d*i»<«ki«go, a le  U niego s e tk i  O.e luycli ł"dzi sję | Kupię rea lność  Z budyń Lara i od 30 60 m orgów . —
w yżyw i. M uszą to  o tw a rc ie  p rzyznać . Z w h ira  s ię  te ra z  Z g łoszen ia p rzy jm u je  Jan  D rew niak. H arta , Bachórz, 1—2
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Wspaniale ™ltcs 
Kssf w Olkusklew.

Szklary. Dnia 18 maja odbyło sitj w naszej wiosce 
nadzwyczaj liczne zebranie, na które przybyli specjalnie 
zaproszeni: poseł B r y l ,  oraz pp. inżynier Ludwik 
B ą c z k o w s k i ,  Wł.  B a j o r e k ,  i prof, Albin J u r a .  
Zgromadzenie to było nadzwyczaj żywe. Wszyscy z cie
kawością wysłuchali sprawozdania posła B r y l a  o pra
cy „Piastowców “ w pierwszym Sejmie polskim oraz 
innych mówców, przedstawiających zasady organizacyi 
naszego stronnictwa i jego program. Postanowiono 
i w naszej wsi założyć -Indową Radą gminną. Po wy
czerpujących odpowiedziach p. B r y l a  i przyrzeczeniu 
przez tfiego, że „Piastowcy** wezmą w obronę naszą 
wieś przed wyzyskiem hr. Potockiej, k tóra gnębi nas 
na każdym kroku, nio pozwalając ze swego lasu sprze
dać cniopom ani szczypty drzewa, pożegnano się z dziel
nymi „ Piastów cami“ serdecznie, życząc im „Szczęść 
Boże!** do dalszej pracy. Joehymek.

Jerzmanowice. Dnia 18 tnaia przeżywaliśmy w na
szej wsi radosne chwiie, bo oto proszeni oddawna 
„Piastowcy" dzisiaj w osobie posła Bryla i działaczy 
pp. B a j o r k a ,  prof. J n r y  i inż. Ludwika B ą c z 
k o w s k i e g o  przybyli nareszcie do naszej wioski. 
Licznie zebran i7obywatele i obywatelki z naszej wsi, 
Łaz, Got ko wre, Sonspowa, Bębła w sali szkoły ludowej 
wysłuchali z ogromną uwagą sprawozdania poselskiego 
posła B r y l a .  Po dokładnem, jasnem i dla wszystkich 
'zrozumiałem przedstawieniu prac sejmowych, po wytłu
maczeniu, w jak trudnych warunkach tworzy się pań
stwo polskie, jak  ciężkie walki maszą staczać „Pia
stów cy“ w Sejmie z różnemi stronnictwami, by ulżyć 
doli chłopskiej; co przeprowadzili i co chcą dla ludu 
przeprowadzić, oklaskom i okrzykom: „Niech żyją P ia
stow ej !-t nie było końca! Z równem skupieniem wysłu
chano mów p. R ą c z k o w s k i e g o ,  który mówił o pro
gramie stronnictwa, p. - Tur y ,  wyjaśniającego zasady 
organizacyi „Piastowców** i jej potrzeby oraz p. Ba
jorka, który wezwał lud do łączności i wspólnej pracy. 
Mamy nadzieję, że o ile dotychczas były w naszej 
gminie jednostki przeciwne związkowi chłopskiemu, 
to obecnie zapanuje u nas zgoda i jedność, co daj Boże, 
by nastąpiło jak  najprędzej. „Piastcwcom" zaś życzymy 
w ich żmudnej pracy owocnych wyników.

i ' .  Ochwalski.
Sułoszowa. Dawno nasza wieś nie widziała takiego 

ożywienia, takiej Radości, jak  w niedzielę dnia 18 maja. 
W  dniu tym odbyło się zebranie, zwołane przez Zwią
zek chłopski, na  które zaproszono Piastowców. Przybyli 
peset B r y l  oraz pp.: W. B a j o r e k ,  prof. A. J u r a ,  
i inż. Ludwik B ą c z k o w s k i .  Poseł B r y l  przedstawi! 
w obszernóm i doskonaleni przemówieniu pracę P iastow 
ców w Sejmie, ich dążenia do zjednoczenia stronnictw 
ludowych, w ytrw ałą  walkę o przeprowadzenie reformy 
rolnej i innych i s t a w .  mających na celu ia teresa  ludo
we. Z jego przedstawienia okazało się, że nie-wszystkie 
s tronnic tw a chłopskie idą w Sejmie razem, a zwłaszcza 
„ B l i ź n i a c y n a  czele-których stoi p. 0 » t a  e h w s  k 5, 
obywatel wsi tutejszej. Wobec, tego uchwalano- następu
jące  rczoiuzye: 1) „Zebrani jednogłośnie w z y w a j ą  
s t r o n n i c t w o  ks .  B 1 i z i ń' s k i e g o  d o  w s t ą p i e 

n i a  do  k i n b u  P i a s t o w c ó w  dla wytworzenia zwar
tej siły chłopskiej*; 2) „Zebrani w z y w a j ą  p O s t a -  
C h o w s k i e g o ,  p r e z e s a  t e g o ż  k l u b u ,  b y  d ą ż y ł  
d o  z j e d n o c z e n i a  o r a z  w s z e l k i c h  s i ł  d o ł o 
ż y ł  d i a  u c h w a l e n i a  i p r z e p r o w a d z e n i a  r e 
f o r m y  r o l n e j  w ra y ś 1 p r  o j e k t u P i a s t o w c ó w ,  
-gdyż w przeciwnym razie odwrócą się od niego chłppl 
nawet z rodzinnej wsi*. Następni mówcy przedstawili 
p"ogram stronnictwa „Piasta*, do czego ono dąży i ja'k 
walczy w Sejmie o lepszą dolę dla naszego chłopa. Prof. 
J u r a  przedstawił potrzebę zjednoczenia się' wszystkich 
chłopów w jedno zwarte i karne stronnictwo i wezwał 
zebranych, by poszli za przykładem Galicyi, gdzie ol
brzymia większość chłopów oświadczyła się za Piastow- 
cami. Postanowiono też gromadnie przystąpić do stron
nictwa „P iasta1*, utworzyć wszędzie organizację gminną. 
Odjeżdżającym Piastowemu ludność serdecznie dzięko
wała, iż mimo niepogody zechcieli do nas przybyć. Dzi- 
wnem było zachowanie się posła O s t a c h o w s k i e g o ,  
który mimo dwukrotnego wezwania posła Bryla, na ze
branie nie przybył. Zjawił się dopiero tuż przed samym 
odjazdem. Wezwany przez posła Bryla do oświadczenia 
się w sprawie reformy rolnej, przyrzekł wobec całego 
zebrania — już po zamknięcia wiecu, że będzie dążył 
do przeprowadzania reformy rolnej w myśl projektu ko- 
misyi roluej.   Kurek.

Z ruchu organizacyjnego.
Posada Górna, W  Sanockiem. Na wiecu, odbytym 

dnia 9 kwietnia, dokonano u nas wyborów do gminnej Rady 
Indowej. Przewodniczącym wybrano W ładysław a S z c z y 
g ł a ,  sekr. B o l i m o w s k i e g o  Józefa, skarbn. W ojciecha 
K r u k a r a .  Do Rady weszli: Ja n  S o ł t y s i k .  Józef P o 
t a s i e  w i e z ,  W ojciech N i e m c z y k ,  P aw eł B o  ł a n ó w , -  
S k i ,  J a n  W  o ł e z,a ń s k i , J an  C z e r n i e c ,  M arya A d a m 
c z y k  i Anna H a n u s .  Sekretarz,

Gdów, w Wielickiom. Dnia 11 b. m. odbył Bię u naa 
wiec, w którym wzięli liczny udział miejscowi mieszkańcy 
i wsi okolicznych. Zgromadzenie zagaił p. F ranciszek Z a -  
s t a w n i a k ,  przedstaw iając delegatów P. S. Ł. pp.: d ra 
W ł o d k a ,  członka Rady przybocznej, i S tanisław a P a r y  ■ 
s a , podnosząc działalność „egoż przez la t 20  wśród Indu. 
Przewodniczył Henryk C e b u l a  naczelnik gminy, sekr. 
Franciszek S z a l e .  Referował dr W  ł ó d e k  o programie 
P. S. L ,  a p. P a r y s  o organizacyi P . S. L. Mowców- 
za piękne przemówienia nagrodzono burzą oklasków. W  dys- 
kusy i, jaka  wywiązała się nad referatam i, zabierali głos 
pp.: Z a s t a w n i a k ,  B r o ż y u a ,  W ł o d e k ,  P a r y s  
i w ielu innych. Uchwalono następujące rezolueye: 1) Zgro
madzeni w yrażają pelio  zaufanie i uznanie posłom Piastów- 
eotn za dotychczasową pracę w Sejmie, a zwłaszcza pp,: 
W i t o ś o w i i B a r  d 1 o w i . 2 j. W zyw ają postów Piastów- 
cdSMby nio ustawali w pracy,1 w (fol u utworzenia w i ę k 
s z o ś c i  s e j m o w e j ;  złożonej z post. w włościańskich 
i robotniczych, 3) W zyw ają posłów do przeprowadzenia 
r e f o r m y  a g r a r n e j  w myśl program u Piastowców, do
m agają się w o l n e g o  h a n d l u .  4) Zgromadzeni zw racają 
się do rządu polskiego, aby położył kres szkalowaniu społe
czeństwa polskiego i rządu przez prasę syonistyezuą i zw ra
cają się da Sejmu, l,y zo s ta ła"przeprowadzona rew izya kon
cesji żydowski:h na szynki i trafik i i by te nadane zostały 
inwalidom wojennym. 5) W zyw ają p o s ł a  W ó j c i k a ,  b y
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w i ę e e j  n i e  w a r c h o l i ł  i w s t ą p i ł  do  g r a p y  P i a 
s t  o w c ó w (oburzające okrzyki powstały wśród zgromadzo
nych przeciwko polityce p. Stapińskiego i wołania: urwać 
ma „kłusie"). 6) W zyw ają Radę pow. do zniesienia myt, 
a starostwo o wstrzym anie zamierzonych rekwizyeyi. Pod
noszono eigżki zarzut przeciwko lekarzowi powiat,,;-że nie 
zaglądnął do wsi, gdzie panuje tyfus (ładny lekarz). 
P . Z a s t a w  n i a k  wezwał zebranych do zgody i pracy, 
a p, P a r y s  podziękował zebranym za liczny udział. Okrzy
kiem na cześć wolnej, • niepodl. zjednoczonej Polski i na 
cześć arm ii wiec zakończono. Uczestnik.

W^źne dla ludowców z Pilzneń- 
skiego.

. W  poniedziałek dnia 26 b. tn. odbędzie się w Pił- 
znie wiec sprawozdawczy, na którym oose! Krężel zda 
sprawę z prac sejmowych. Wzywamy wszystkich ludo
wców w Pilzneńskiem, aby na wiec ten jak  najliczniej 
przybyli.

Baczność ludowcy z Dobczyc- 
kifego!

Przypominamy, ż e z o b r a n i e  s p r a w o z d a w c z e  
m ę ż ó w  z a u f a n i a  odbędzie się w D o b c z y c a c h  
w sali „Sokola" w e ś r o d ę  d n i a  28 m a j a .  Wszyscy 
mężowie zaufania m ają przynieść wypełnione i podpisane 
d e k i  a r  a c y e  i spisy członków i sprawozdanie zało
życielskie.   Sekretaryat.

Do ludowców powiatu żywiąc- 
kiago!

Z ramienia ludowej Rady powiatowej zostało za
łożone w Ż y w c u  „ B i u r o  p o r a d y  p r a w n e j  d l a  
c z ł o n k ó w  P. S, L. „Piastowców‘\  Biuro to mieści się 
w  R y n k u  Nr 23, w domn, gdzie była dawniej drogu- 
erya, a prowadzi je  p. dr W o j c i e c h  P e p e r a ,  adwo
kat krajowy, w e  ś r o d y  i  s o b o t y  o d  g o d z i n y  3- 
d o  6 p o p o ł u d n i u .  W e wszystkich sprawach B i u r o  
u d z i e l a ć  b ę d z i e  p o r a d y  b e z p ł a t n i e ,  a będzie 
pozostawać w ścisłej łączności ze Zarządem stronnictwa, 
z klnbem posłów i ze starostwem.

Dr Franciszek Burdel i Sr M itM H nM
adw rfnd 

w Krakowie, frlaiy Hyńek L. 1,
Nowo postawione budynki naj
korzystniej i  najtaniej ubezpiecza

„ W I S Ł A 4*

Rocznica Konstytucji 3-ge Maja na wsi.
v" DynÓW, w Brzozowskiem. Z powodu ulewnego deszczu 

obchód K onstytocyi 3 -go Maja odbył się tu  u nas w nie-' 
dzielę, to ja s t I-go  przy udziale około 10 tysięcy miejsco
wego I i  okolicznych wsi ludu oraz konnej banderyi. Pod 
pomnikiem króla Jagiełły  na rynku p t ł j  ustawionym ołta
rzu odprawił ks. T r z y  n a  z H arty  Mszę połową, w czasie 
której przygryw ała orkiestra miejscowa. Podniosłe • kazań 'e 
wygłosił ks. S t e l i ń s k i  z Dyfągowej; przem awiali pp .: 
Tadeusz D o m i n  z H arty  i por. Józef J a r o s a ,  których 
siarczyście oklaskiwano. Następnie uformował się pochód, 
który ruBzył ulicą Sanocką na dworzec kolejowy. Ma dworcu 
powitał przybyłych konduktor kolei, p. Józef C i e ś l a ,  po
czerń po powtórnem przemówieniu p. J a r o s z a  pochód ru
szył do łniasta i rozwiązał się w największym spokoju. Po 
rozejściu się odbyło się w s i l i  „Sokoła" przedstawienie 
Odegrano „Posiew wolności* i „Tobie Polsko*. Za zorgani
zowanie obchodu należy się szczero uznanie p. Jaroszowi

/ .  K.
Obchód 128 istniej rocznicy Konstytucyi majowej 

W Jarosławiu. W ielki* to święto narodowe, powiedzmy so
bie otwarcie, wypadło a nas nad wyraz marnie. O ile, dzięki 
głównie staraniom  powiatowej Rady ludowej Piastowców, 
obchód rocznicy Kościuszkowskiej wypadł przed miesiącem 
imponująco, o tyle teraz, gdy program  uroczystości wzięły 
w swoje ręco zarządy Kola T. S. L. i organizacyi narodo
wej —  nie było ani nastroju, ani ludu. ło n a  rzecz, że obie 
te  oiganizacye nie wiele m ają od la t kilku z ludem wspól
nego. Koło T. 8. L. nie dawało znaKu życia o sobie i przy
pomina się nam zawsze, gdy chodzi o dar narodowy, al? 
prelegentów oświatowych napróżno wyczekuje chłopek, O.ga- 
nizaeya narodowa nadto ma wyrobioną m arkę endecką, by 
mog>a u nas zyskać posłuch i lepiej, żeby już raz skoń
czyła swój żywot. Obie więc te o rganizacje wzięły w swe 
ręco urządzenie uroczystości majowych; wychodziły z dziw
nego założenia, że nas chłopów można ściągnąć na mani
festacje  narodowe tylko z okazyi niedzieli. Tak źle ci pa
nowie o nas m yślą' Na szczęście uświadomienia nasze idzie 
dalej —  i jeśli w niedzielę dnia i  b. m. było nas tak 
mało, że aż program ułożony się nie udał i pochodu p ra
wie że nie było, to winę tego niech panowie z T. S. L  
i organizacyi sami sobie przypiszą, bo d!a nas dniem święta 
narodowego była sobota a nie niedziela. Tak bowiem czu
liśmy wszyscy i tak czytaliśmy w „Piaście*. Trzeba, pa
nowie, raz i, tem skończyć i urządzać rocznice w dniach, 
kiedy przypadają, a nie korzystać z przypadkowej obecności  
chłopa i nim się afiszować i bałamucić narodowo. Zresztą 
lepiej wyjdiiom y na tem, gdy przy rocznicach pam iętać bę
dzie o nas nasza powiatowa Rada ludowa Piastowców i uro 
czystości dla nas urządzać będzie. M m tom ec.

NidWOdna, w Strzyżowskiara. Dnia 4 maja odbyła sif 
w naszej wiosce piękna uroczystość rocznicy K onstytucji 
3 -go Maja, połączona z u ro czy s to śc ią  K o śc iu sz k o w sk ą .  P« 
nabożeństwie w kościele, pudojśas !<tón*j6j wygłosił kazanir 
okolicznościowe ks. M. L  i s i ń s k i z Jarosław ia, udali się 
wszyscy w pochodzie do pobliskiej szkoły. Tam, w sali od
świętnie przybranej godłem polskiem i portretem Kościuszki, 
młodzież z dziatwą szkolną przeplatała szereg pieśni pa
trio tycznych  deklam acjam i, a miejscowa nauczycielka, p. J  ę- 
z y k ó w n a ,  w jędrnera p o m ó w ie n ia  podniosła znaczeni* 
K onstytucji 3-go M aja  i w ie lkość  bohatera narodowego, 
T adeusza . Kościuszki: Na zakończenie odśpiewano „Rotę*

'Konopnickiej, poszum uczestnicy, pełni otuchy i nadziei
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w lepszą przyszłość Polski i Polaków, w podniosłym n a 
stroju opuścili salę szkoiną. JJczistnik.

Ł azy, w Bochen ikiem. D nia 4  b. m. po oełudnia od
był się a nas staraniem  Krtejszego kierow nika szkoły uro
czysty obchód ku uczczeniu rocznicy Konstytneyi 3-go Maja. 
W  pięknie przybranej zielenią i orłam i polskimi sali szkol
nej zebrani mieszkańcy wiórki wysłuchali przemówienia k ie 
rownika szkoły, śpiewów i di.klamae.yi dziatwy szkółnoj oraz 
rzeczowego odczyta o konstytneyi, który wygłosił syn kie
rownika, p. M K o p e ć .  Przy końett obchodu podchorąży M. 
Kopeć przedstaw ił działalność T. S. L.. poczerń przy pomocy 
naczelnika gminy, p. J. B u d y s i a ,  zebrał na T. S. L. 
składkę, która przyniosła 93 K i 55 fenigów. Po obchodzie 
odbyło się walne zebranie członków Kófka rolniczego, na 
któretn poroś,-.ono kilka ważnych spraw i przyjęto do Kolka 
kilku nowych członków. Grot,

C ló lu śn ic a , W  Jasłelskiem . Dnia 4 maja b. r. odb^ł 
się tu ta j uroczysty obehód ku uczczenia Konstytneyi 3 Maja, 
na który ^złożyły się pieśni patryotyezne dzieci szkolnych 
i deklainacye. Nastąpiły przemówienia pp.: Hwrcina K o 
z i c k i e g o ,  miejscowego gospodarza, który zestawił rozwój 
wypadków od upadku Polski aż do czasów najnowszych, 
i p. W ładysław a K a s p r z y k a ,  kierownika szkoły, o zna
czeniu Konstytneyi 3 Maja. Na zakończenie odbyło się za
sadzenie drzewka pamiątkowego, poczem zebrani z pieśnią 
,Ń ie rzticim z iem i1 na ustach rozeszli się. Zebraną kwotę 
na dar narodowy przesłano T  S. L. Uczestnik.

SW fJCany, w Jasielskiem . Ku uczczeniu rocznicy 
wiekopomnej K onsty tucji 3 Maja, jakoteż dla oddania hołdu 
Królowej korony polskiej, n: sądziło ta ta j grono ludzi szla
chetnych i chętnych do pracy w dum 4 m aja b. r. .łhr-bod. 
Uroczystość rozgłosiły strzały moździerzowe, jakoreż po
budka, wygrana na trąbce o 6-tej rano. O godzinie 1 0 -tej 
rano udali się kosynierzy ze sztandarem  i kosami w. ręka, 
pod dowództwem p. J. S z y n a l a ,  do kościoła. Kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. kanonik J . S l i w i e ń s k i .  
W  czasie Mszy św. odśpiewał chór miejscowy kilka pieśni 
kościelnych i p&tryctyeznych, a po skońcżonetn nabożeństwie 
wszyscy odśpiewali hymny: .llo/.e, coś Polskę11 i „Nie n u - 
cirn bierni11. Po nieszporach miał pochód wyruszyć na cmen
tarz wojskowy, ale z powoda niepogody urządzono trybunę 

i  dla mówców przed budynkiem Kółka rolniczego, ubranego 
w wieńce. Do zgromadzonych przemówił ks wikary J. F r ą 
c z e k  o K onstytncfi 3 Maja, następnie p. mayor O l s z e w 
s k i ,  właściciel dóbr w-■ Swięeanach, zachęcając do pracy 
na polu oświato ero, j otem kierownik szkoły, p. Ry n d a . k ,  
mi:*! odczyt o przebiegu i znaczeniu Konstytneyi. Nu za
kończenie przemówił jeden z kosynierów, p. P u ł e c k i ,  
dziękując twórcom obchodu za ich pracę. Przemówieniu 
przeplatane były śpiewaniem narodowych pieśni i dehla- 
macyą. Po skończeń u rozeszli się wszyscy do domów w pod
niosłym nastroju. W szystkim, którzy się do obchodu przy
czynili, ś!6 na tem miejscu staropolskie „Bóg zapia£*

UczcUwk.
S i z t s z y n ,  powiat do Hic o. Dnia 4 m sia b. r. w g«H 

Kółka rolniczego odczyt o KoustytN-.yi 3-go Maja wygłosił 
''tu te jszy  nauczyciel, p. Amfraej * 5 k r z y p k « w s k i .  Po od- 

r-.yc;«j ułzątlzono *kład'.ę na cele T. S. L. i zebrano wśród 
szczuplej iJośoi łiiichaczy 33 K. Na z&kmiezenie odśpiewano 
„Nie reucim itT ifl”. Jeden z oftećnych.

Spytkowice, U >  Z ao ra . Ił.ąia JiJ-g.i ® >H odbył s>
* »£* piękny obchód Konstytucyi 3-go Maja, Po nab 
stwle, n a  którtm  piękno kazanie wygłosił ks. W ładysław 
C li r a p  la ,  uformował się pochód. Na czele banderya konna,

za n ią  dzieci Szkolne, straż  ogniowa s  mtu.,ką, związek 
daiewoaąt _ Bachowie, szicota gospodyń z Bachowie, Rady 
gminne ze Spytkewie, Bachowie, Kaczan i Lipowej. Pochód 
przeszedł przez wieś i zatrzym a, się przed azkołą, gdzie 
przemawiali: ks. proboszcz R a j  d a , dalej profesor gimnazyam 
z Wadowic, dr G r z y b o w s k i  i K o w a l s k i ,  Pochód ru 
szył następnie uod kościół, gdzie zasadzono drzewo wolności. 
Obchód cały odbył się, dzięki in ic ja tyw ie tutejszego poczt- 
m istrza i przy pomocy tutejszych nauczycielek.

Uczestnik.
X  P lb śn a , w Tarnowskiem. W  gminie naszej obehodzi- 

liśmy *ocznicę, Konstytucyi 3-go Maja z wielką okazałością, 
W  niedzielę 4 b. m. za starauiem  tutejszego nauczycielstwa 
odbył się wieczorek, w którym wzięły udział dzieci szkolne 
z Pleśnej, wraz dziećmi z Rychwatdu. Po zagajeniu, dekla- 
macyach i śpiewach, odegrano sztuczkę: „Polska już w olna1* 
ks. W i e c z o r k a ,  k tóra wypadła bardzo dobrze, a  na ogólne 
życzenie powtórzono ją w następną niedzielę, t. j. 11 maja. 
Za wieczorek ten należy się ogromne uznanie tutejszem u 
nauczycielstwu, które w ten sposób s ta ra  się uświadomić 
lad i -rozbudzić ducha patrystycznego. '.Czysty dochód a w ie
czorku przeznaczono na wdowy i sieroty po legionistach.

,  ‘ Uczestnik.
X. G w oŹliCJ G órna, powiat Strzyżów. W  niedzielę dnia 

4 maja b. r. odbył się w naszej wiosce staraniem  miejsco
wej Czytelni obchód Konstytneyi 3-go Maja. Po samie i od
śpiewaniu: „Boże, coś- Polskę1*, zgiomadzony przed Kółkiem 
lud wysłuchał mowy kierow nika szkoły, p. S tefana G w o ź- 
d r i c k i e g o ,  który skreślił dzieje Polski i znaczenie Kon
stytucyi 3 Maja W reszcie po przemówieniu p Macieja 
I n d y k a ,  odśpiewano kilka pieśni p a tn  otycznych i :#••■> 1 
ruszył na wzgórze pod Kizyź, gdzie przemówił na tem at - tej 
uroczystości kierownik szkoły z Gwoźyicy Dolnej, p S tan i
sław D e ) i m a t  Słuchaliśmy go w skupieniu, bu nawoływał 
nas do miłości Ojczyzny i wzywał do zgody, której nam, 
niestety, tak bardzo brakuje Po tem przemówieniu dzieci 
szkolne, wyuczone przez tutejszo pp. nauczycielki, odśpiewały 
piękną, pieśń do .K rólow ej Koiony P olsk ie j11 i na tem obchód 
zakończono Wieczorem w sali Bzkuinej Kulo amatorskie, 
wraz z dziećmi szkolnemi, odegrało Bztuki p. t . : „Tobie, 
Polsko11 i „D la Ojczyzny11, Ltórym lud, tłum nie zebrany, 
z wielkiem zainteresowaniem  się przysłuchiwał.

Wojciech Lubas
P aw fo s ió w , w Jarosławskiem, W iec (św iatow y: W  dniu 

11 b m m iała się odbyć w naszej wiosce uroczystość K on
stytucyi 3 Maj* Niestety, dzięki nieadoiności organizatorów 
a ram ienia Tow arzystwa Szkoły Ludowej w Jarosław iu, któ
rzy nie uwiadoijiili nas o sweieh zam iarach urządzenia uro
czystości, dowiedzieliśmy się dopiero e w s z y s tk ie j  co ma 
być, gdyśmy w wiosce naszej ujrzeii prelegentów z Ja ro s ła 
wia. P rzybyli mianowicie * ram ienia Te w a m  stw a Szkoły 
Ludowej p. K r z a n o w s k i ,  z ram ienia żaś powiatowej 
Hady Ludowej P. S. L. „Piaiłewcdw** prof. R o m a n o w i  c a  
iiz ię ti sabiwg.fii gospodarzy S i w e a i a , T o m a s z e  re
s k i e g o  i U w o ż d z ł-a —  rozesłaliśmy po wiosce t. zw. 
„knle“ i wkrótce obszerna e d a  szkolna nie zdołała pomieścić 
chętnych słuchaczy. Zebranie zagaił p. T o m a s z e w s k i ,  
proponują' na przereoćhrcząroge p. S i w o n i ą ,  na eo zebrani 
jednomyślnie się zgodzili. Tea powołał nS sekretarza p. J a m -  
r o z i k a  i inLh.lił głosu p re l  R e m  a n o w i c a  o w i. Mcwea 
w 'płoaieauych słowach skreślił nam histeryczne Znaczenie 
aktu Konstytucyi 3 Maja r. 171)1 i UW wiązał do doby dzi
siejszej, lica ogródek zaznajomił nas ze sy tu a c ją  w ew nętrzną 
i zewnętrzną zm artw ychw stałej Ojczyzny naszej. P rzestrzegał
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nas przed brakiem zrozumienia dla trudności, jakie odradź* 
jące się państwo polskia musi pokonywać i wzywał do cierpli
wości i uszanowania powagi i doniosłości odbywającego się 
momentu dziejowego. Rozprawiał się po kolei za wszystkimi 
wrogimi państwowości polskiej żywiołami tak  zewnętrznymi, 
jak  i wewnętrznymi, dla których chłop polski w poczuciu swej 
godności osobistej będzio miał tylko słowa pogardy i tom 
silniejszo, niezłomna postanowienie budowania trwałych pod
staw  Polski ludowej. . W reszcie zaznajomił nas z wynikami 
dotychczasowych prac sejmu ustawodawczego w W arszawie, 
wzywał do zaufania dla posłów „Piasto jweów*, a omówieniem 
zasad i konieczności organizacji stronnictwa —  zakończył 
swe przemówienie, nagrodzone bursą oklasków.

W  dwngodzinnej dyskusji nad referatem p ro l R o m a -  
n o w i c z a  —  przemawiał p. K r z a n o w s k i ,  burmistrz 
m iasta Jarosławia, uzupełniając wymownie wywody poprzed
nika, p. S w i ą t  o n  i o w s k i ,  który wskazywał jako najsku
teczniejszą broń przeciw żydom —  bojkot handlowy i njęcio 
handlu i przemysłu w swoje ręc:>. Gospodarz J a k u b i k  
interpelował referenta w sprawie reformy agrarnej —  na eo 
otrzym ał wyczerpujące wyjaśnienia. Znamiennem było wy
stąpienie młokłosa-socyalisty K o n d z i o l k i ,  lctóry w prze
mówieniu swojem wyraził zdziwienie, dlaczego chłop ma 
święcić rocznicę K onstytucji majowej i oburzat się, że sejm 
nie uznał dnia 1 m aja t. j. święto lócyalistyczne za święto 
narodowe. Dostał też wraz z obecnymi na sali towarzyszami 
partyjnym i ciętą odprawę od prof. Romanowicza, który wy
kazał p. Kondziołce, że nie roznmie i me ma pojęcia o zasa
dach socyalistyczTj^eh i jest obalamueonym najemnikiem par
ty) nym. I  tacy, niestety, uiedowarzeni młodziki .mają być fila
ram i part#! socjalnej na wsi. Chyba nam się ich wstydzić 
i  pracować nad nimi, by zawrócili z g łodnej drogi —  bo 
nie chłopu 3zukać- poprawy losu u socyalistów z ich naukami 
żydowsko-niemiec.kiemi, któremi nic nie zbudują, a szkodzą 
i  szkodzić mogą. Po przemówleniash gospodarzy M u s z k i e- 
w i c z a i innych przewodniczący, dziękując prelegentom za 
trud  i światła słowa zebranie zamknął. Zgromadzeni uchwa
lili najbliższej niedzieli odbyć zebranie „Piastowców* celem 
ukonstytuowania gminnej Rady ludowej i prosili prof. Romrt- 
nowicza o przybycie do wioski. Po udzieleniu szeregu porad 
prawnych interesowanym włuściauom i przyrzeczeniu odwie
dzenia nas najbliższej niedzieli —  dobrze o zmroku — od
jechał prof. Romauowiez z burmistrzem Krzanowskim do 
m iasta. Uczestnik,

V G rodzisko , powiat Łańcut. W  gminie naszej odbył 
się uroezyscy obchód Konstyfcucyi 3-go Maju. Po sumie ru
szył liczny pochód pod ęzytelnię Kółka rolniczego, gdzie 
ks. Jan  D z i e d z i c  w pięknem a knotkiem przemówieniu 
przedstaw ił znaczenie K enstytncyi 3-go Maja, a p. A. C z e r 
w o n k a  zachęcił obecnych do zgodnej pracy dla Ojczyzny. 
Odśpiewaniem „Roty* pochód rozwiązano. Po południn odbył 
się w sali szkolnej w Grodzisku-mieście uroczysty wieczo
rek, na którego program złożyły się deklamacje, chóry dziew
cząt z Grodziska Górnfcgo i Dolnego, pięknie się rozwijające 
pod znakomitem kierownictwom mi tacowych nauczycielek, 
pp .: A n t o s z u  w n y  i T a r k o w s k i e j ,  i odegrane przez 
młodzież szkolną sztuczki: „Tobie, Polsko* 1 „Zakład*, 
a  przez młodzież dorastającą: „Janek sierota*. Odśpiewaniem 
patryotyoanych pieśni zakończono wieczorek. Rozsprzodażą 
odznak narodowych zajmowały się w tyss dniu miejscowe 
pp. nauczycielki; ogólny dochód na D ar narodowy 3-go Maja 
przyniósł kwotę około 700 K, którą miejscowe Koła T. S. L. 
cdjsłuło Zarządowi Gł. T. S. L. w Krakowie.

* 25 maja 1919.   15

Z Wielickiego.
(Rozbijacze. — Niegodzuca nagonka. — Kto rządza sali 

nami? — Smutne rcflJcsyet.
Najstarszem i placówkami oświatowemi w naszym p< \ 

wiecie są bezsprzecznie Kółka rolnicze, które rozwinęły si 
w niedługim czasio do tego stopnia, że dzisiaj niema pra 
wie wsi, gdzieby Kółka nie było. Na ogóluą liczbę 110 w[a" ’ 
sek mamy 96 Kółek, a wice zaledwie 14 w s i 'je s t  jeszoz 
niezorganiżowanych. Kółka rolnicze spełniły twój cel w zu 
pełności, wyzwoliły naszych włościan z pod wpływu żydów 
rozbndziły wśród ludu zamiłowanie do haudlu, obniżały ceny 
towarów, a uszlachetniły lad na wsi do tego stopnia, żi 
jeśli dzisiaj niema na wsi pieniactwa i pijaństwa, jeśli za 
panował dobrobyt —  zasługą to w znacznej mierze Kółką 
i jego członków. Z Kółek dopiero rozrosły się i inno tali 
pożyteczue plafcówki, jak : mleczarnie, kasy Raiffeisena, czy 
teinie i t. p.

Zdawałoby się, żs każdy, komu dobro ludu i naród1 
leży na sorou, powiuien ze wszystkich sił Kółka popierać 
Tymczasem socyaliści, którzy najgłośniej wrzeszczą o popra
wie doli chłopa —  stara ją  się zniszczyć Kółka. Robią f?
w celach wytycznie politycznych, bo zakładając swoje „kon- 
snmy robotnicza* w tych miejscowościach, gdzie Kółka 
istnieją, sta ra ją  się podkopać ich byt przss odmawianie K ół
kom członków, a zapisywania kółkowcaw do swoich kons i 
mów, n*wet wbrew ieh woli. Tak było n. p, w Sieprawiu, 
Oehmanowie i innych wioskach, gdzie do konsumu wpisali 
ludzi, którzy wogóle... w tych wioskach nie istnieli!

Mąka i słonina amerykańska tak socjalistom smakuje, 
iś chcieliby, ażeby ich przydział zawdzięczali ludzie Kio 
mensie wieżowi, choć wiadomo, że aprow izacja miast i po
wiatów odbywa się bez pomocy soc/alistów, bo ludzie i tam 
mąkę dostają, gdzie socjalistów  niema.

Dziwnb tylko, że powiatowy Zarząd Kółek cierpi je 
szcze w swem gronie posła Klemensiewicza; wszak kto działa 
na szkodę Kółek, nie ma chyba prawa być ich członkiem, 
Pomimo całej nagonki na K«V:ka. założono jednak konsuoiów > 
tylko 26, z tych niektóre, jak  n. p. w Grabin, są fikcyjne; 
odstręcza chłopów zbyt wysoka wkładka —  61! kor., a tu 
i ówdzie zaczynają się już socjaliści kłócić i robić różne 
manipulacje z towarami; jest też nadzieja, że konsumy 
w niedługim czasie runą, jak  wszystko, co na złych funda
mentach jest budowane

Niegodziwą nagonkę urządzają socjaliści od dłuższego 
czasu na wszystkich ludzi w powiecie i mieście, szkalując 
w swych pismach ludzi najpracowitszych i naj llowitmiej- 
szych. Ofiarą ich zaciekłości padł te i  komisarz starostwa, 
p. Marnslński, człowiek niezwykło pracowity i sumienny, dla ' 
powiatu zasłużony, którego socyaliści tak długo szkalowali 
i oczerniali w Komisyi Rządzącej, iż doprowadzili do jagę 
przeniesienia na inne stanowisko, do Podgórza, Również ma 
być przeniesiony komisarz, p. Żuławski (brat posła), ponie
waż okazał się zanadto czerwono zabarwiony, a takich lu
dowcy z 'Wielickiego nio' potrzebują. Zostaje nadal na sta
nowisku starosty, p. kroebl, niby bezstronny, ale chwiejny, 
a w gruncie rzeczy ehodzący n'a pa3ku Socjalistycznym. 
Lndowcy z W ielickiego, a zwłaszcza z Dobczycklegó, proszą 
go o równomierne traktowanie, tembardziej, że okrąg dob- 
czyckl na socyallatów nie głosował. Urzędnik nio powinien 
służyć żadnym partyom , o tern my »il*iuy, ale nio wio 
p. Kroebl i dlatego mu to przypomina,-y..

Tutejsi socyalistyczai raoner zy: vy.-.opor, Mistat, Ił o-

*



PIAST Nr 21 z 25 maja 1919.

salinarnych górników i zdobywszy w Kadzie górniczej bar
dzo popłatne m iajwa (około 10 0 0  K Miesięcznie), rzucają 
się teraz aa  waie, zakładając wspomniane p *  „konsnmy". 
Oceniać działalności tych osobników nie warto, wszak sami 
górnicy ich nie cierpią (niedawno nazwali Czopora najgor
szym łajdakiem), aie wartoby zapytać, co to są za osobniki, 
skąd pochodzą i z czego żyją?

Czopor mówi akcentem ezy3to ruskim —  został swego 
czasu, jako strażnik skarbowy, usunięty ze stanowiska za 
jakieś malwersacye —  osobnik to niewiadomego puchouza- 
nia i ciemnej przeszłości. Skąd taki cstowiek przychodzi do 
tego, aby tyranizował górników, żył z ieh pracy i rozbijał 
się. po powiecie? Czy socyaliśei muszą się posługiwać ko
niecznie. ludźmi ciemnymi —  i do tego Rusinami? Drogi 
z kolei, p. Bobrowski, nio umie naw st dobrze po polsku, 
tylko po ruskn, z zawodu krawiec, ale w R a d z i: górniczej 
jest płatnym urzędnikiem i zamiast igt.j ' ■ n t o gami prk-
cnje. Mistjit, niedouczony student,' wylToloif u soc.yalistów 
do tsgo stopnia, ź» już nie potrafi! szkół skończyć i musi 
żyć na żołdzie socjalistów, aby z  głodu nie umrzeć.

Najpocieszniejszym jest jeszcze niejaki Jagła, człowie
czek mały, niepozorny, ale jadowity, jak  żmija. Z zawodu 
górnik, aie n ik t go w salinach nio widzi. Jest mężem zau
fania, bierze za darmo pieniądze, za półtorej szychty, więc 
poco mu pracować? Zresztą człowiek egrauiczony, z którego 
sami górnicy się śmieją; jako nieszkodliwy, nie -jest brany 
w rachubę. Tacy to ludzie trzęsą  starostwem, Radą górni 
csą, robotnikami i żyją a funduszów publicznych]’ Czy nie 
czas najwyższy położyć krez tej rabunkowej gospodarce no
cy alistj cznej ? Saliny powinne wziąć pod 'nadzór państwo, 
obsadzić posady urzędnikami pracowitymi, a darmozjadów 
! wichizycieli czerwonych precz wypędzić należy, Jeśii dalej 
będziemy tolerować rządy różnych Czoporów, Bobrowrkicfi, 
Mistatów, Jaglów i t. p. indywiduów, to lud sam aię zdo
będzie na czyn odruchowy i naganiać*! precz wypędzi, skąd 
przyszli. Nowej republiki socyalistycano-bolszewickiej w Wie- 
iiezcc nie potrzebujemy. Wasz.

Lichwa.
W  numerze 15 „P iasta" artykułem poi n.: „Paskarze* 

zapoczątkował autor nagonkę na niesumienny proceder upra
wiania otwartej lichwy, która się u oaB przyjęła jako „pas- 
karstwo". Do walki z tą  lichwą powołano do żyeia tu 
i ówdzie t. zw. „Komitety do zwalczania lichwy". Ale i te 
Same komitety staią się z biegiem czasu bezradne wobec 
Bezprzykładnej orgi’, ' paskarz na paskarzu jeździ i pa- 
skarzem pogania. Powiadają, żo od głowy trup cuchnie. Na
leży zatem naprzód głowę uzdrowić, a potem zabrać się do 
leczenia innych członków organizmu społecznego. Dziś ze 
świecą trzeba szukać człowieka natręt na odpowieżziałneir 
stanowisku, któryby nio był zarażony tą  gangreną paskar
ską. Są zstem pasfcar/.e z „konieczności* i paskarze wyrafi 
nowair, wiedzeni ęhę.-n, nadmiernych zysków kosztem swo
ich bliźnich, f tyJn .r.sritn ifii powinniśmy tę jić  bez względu, 
tz y  to db wągier lub kumolsr, a wytępimy ich przez c z y n 
n e  w y  s t ą p i ę  fi i o p r z e c i w k o  i c h  b e z p r a w i u ,  je 
żeli ich w oczach dru ych publicznie wyśmiejemy. A do 
tego pouiecne nam będą gazety. Weźmy pierwszy lepszy 
przykład lichwy, o której nasze włada o jeszcze nie wiedzą. j 

P r ed wojilą zapadła w Radzie gminna; uchwala, że 
na wy .dudek sprzedaży łąk ob i/a ro  około 22 mor;ów, ' nC  
lezących. J j . o i K f n  dóbr B . i  Re ■, a  p ‘ ?J  :o ł y c h  w Grabin, 
w powiecie wielickim, gmin i zastrzegła sobie praw e nierw-

szeństwa lcnpaa tychże łąk. Uchwałę tę pudnisdp 
innyiri Fr, S z e w c z y k ,  obecny wójt, oraz Jan  a u ć o- 
r  e k , zaprzysiężony taksator gminny.

I  właśnie do sprzedaży tej przyszło w styczniu .19 i.8 r. 
Co się nie dzieje? Gdy • większa cześć gospodarzy pełniła 
powinności wojskowe —  wyż. wspomniani urzędnicy gn.iny, 
których zadaniem z u r z ę d u  było atrzedz interesów gminy," 
chwycili się paska ziemią, weszli spółkę z żydem • r < i -  
mo togo, « e  w ..-Piaście" ukazał się art;, kuł na esatw . no*' 
tępiając.y pośrednictwu) żyda), zakupili 22 morgów łąjri. >:ła- 
cąc po 4000 K za 1 mórg, a odsprzeda* w małej ilości 
po 5 0 0 0 — 5200 K. z a  1 mórg.

Dodać jeszcze należy, że p. Sendorek przy organizo
waniu Spółki mleczarskiej przyrzekał, żo' te łąki gmina bę
dzie mogła po zakupnie wydzierżawiać, by -małorolnym przyjść 
z pomocą w hodowania bydła a przez tn prodokeya mleka 
w spółce się podniesie. To też p. taksator dziś taksuje bo
gate lupy ze swej wilcza; zachłanuości za mleko do swej 
produktywnej kieszeń1. Ależ p. Janie i p. Franciszkuiżfcidzież 
uchwała-gm inna i wa«zo .ooietnice? Czy ta się godzi łupić 
skórę tak ordynarnie ze swoich sąsiadów?" Czy ta  lichw iar
ska odsprzedaż ma być usprawiedliwiona tytułem jakiegoś 
dobrodziejstwa?

Odwołujemy się da ,,Iv;■ iii‘c,:tu zwalczania lichwy", by 
sio "tymi pauajni-paskarzanii bliżej zajął jeżsli jego iulan- 
zywność ma być tak dalece wydatna, by mógł o sobie po: 
wiedzieć, że działu w  obronie sprawiedliwości, aby świat 
nie zaginął!

Z powiatu żywieckiego.
(S zp iiu l  « '  Itąjczii  —  A gitacja  bohzcwiciui. —  Powia/.oira 
k o m ik a  aprom zucjffna.  —  Zdrouotnoió -u> p o f tecie —  

Wiece poselskie a  stronnictwo „L*asta“. -—  2\auczjfciei.;‘wo 
bez delegata do iladt) szkolnej okręgowe}/.

Szpital dia piersiowo-chorych oficerów i żołnierzy 
w Rajczy jest bardzo pięknie nrządzony i prowadzony wzo
rowo. Jak  z jednej strony daje on zdrowie i powrót do sił 
wicia chorym, tai:- z druaiei strony, wychodzi z lńog > nie
zdrowa ag itac ja , k tó ia  zatruw a duszę l ul u okolicznego, agi
tacja , mająca wszelkie znamiona bolBzewizmu. Agi tacy ę tę 
uprawia dr C z t i d p w s k i  (ppor. 3 pałka strzelców), prze
bywający w szpitala dla leczenia. Napada on w publicznych 
mowach na nauczycielstwo, księży, żandarmeryę i żydów. 
W  dniu 11 b. ni. na odpuście w Ujsołach, wygłosił dr Cza
dów,ski mowę pod g.iłeru niebem, gdzie krzyczą’: „żandarm eria 
to złodzieje, wyrzucić ich" : również pod ndreeeai nauczy* 
eielsUy.a i księży posypały się nie oardzo pochlebno słowa. 
Pomijając już fal t, ie  oficerowi nie wolno publicznie ża
dnych mów wygtjjrzać, zapytujemy się D. O. ’ G. w Kra
kowie, kta dał drowi Czudowskiemu upoważnienie do agito
wania i podburzania ludzi? Czy smutne doświadczenia 
w Galicy i środkowej z agi tacy i Dąbalew ni* w ystarczą? 
Zdaje nam s !o, że.oficer.)trio, przebywający w szpitalu, powinni 
sic leczyć, a n io . agitować, burzyć ludzi i podkopywać zau
fanie ludu do ty-eh, którzy wśr.i-i uioh i dla ich dobra pra- 
•: ją. Przestrzegamy was ludzie z Rajczy, Ujsoł i okolicznych 
wsi, przed takimi panami, którzy was podburzają do czynów 
złych. Taki pan posiedzi«sobie w szpitalu 4  tygodnie, w y  
jedzlo i wyśmieje się z was, a wy później cierpieć będziecie, 
chodząc po sądach. Wielo rzeczy josi jeszcze złych w naszej 
1’pr-rią loca od i S i  w yj/aliśm y p h?ó v, od tog) mamy fcjejui, 
by, co jcot aro', usają*. Tu asm ■■ -trzeja, mąki, ziemniaków, 
» "iz  agitacyi.
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W  szp ita l-  znajdują idę chor 19 z i w  jiiętą g ra il ic ^  
ł. zw. „w  gatywną*. W ładze -*h*»kswsśh« ehc% do R ajczy 
przenieść chorych na o tw artą  „graffica” no Łcpit-Ju w  Stt- 
cliej, a  lekko chorych z Eajez,, oo aanioczyssczosego szpi
ta la  w Suchej. Jak i cel zanieczyszczenia eon jao ita łi?  Rajcza 
powinna stanowczo pozostać dla lekko chorych. Grmin~ Rajcza 
m a w tej spraw ie wnieść przedstaw ienie do władz w W ar-' 
szawie. Osobista ia torw eneya komandanta szpitala dr R a 
c z y ń s k i e g o ,  i  prezesa Czerw. Krzyża k3. S a p i e h y  
w W arszawie, ofauała się bezskuteczną. W ładze warszawskie 
chcą stanowczo uszczęśliwić R s jc tę  ciężko chorymi. W  t^j 
spraw ie apelujemy do posłów „P i a s t ę w e ó w b y  nie dopu
ścili do zanieczyszczenia tego tak  wzorowo i czyste prowa
dzonego zaliładu. Zasługo ma tu niewątpliwą; lekarz szpitala 
dr Racz} uski.

W- powiesić naszym nic jeszcze nie słychać o two
rzeniu ' „powiatowej komisy i aprowikaoyjnej*. Istn ie je  w ora 
bdzie u na? coś w rodzaju powiatowej kom isji aprawiza- 
cyjnej, lecz jes-tto kom isja. 4  ludzi, wydzielona przez RkcUj 
przyboczną, Dz'wne tu  czasem zapadają uchwały. N iektóro 
artykuły spożywcze przydziela owa konsisya urzędom gmin
nym do rozdziału i sprzedaży. W  jak i sposób urząd gminny 
m i być rozdzielcą, sprzedaw cą i kontrolerem siebie zarazom? 
Podobno autorom tego zarządzenia jest p. id. Bi - j a k ,  członek 
tejże komisji, a złośliw i tw ierdzą, że będąc wójtem ma 
i sklep zarazem. Towary kontyngentowe powinno i starostwo 
przydzielić Kółkom rolniczym w patriocie, pod kontrolą 
urzędu gminnego. W tenczas um knie się nadużyć. Starostwo 
powinno jak  najspieszniej przystąpić do utw orzenia p łnej 
. „powiatowej- kom isji' aprowizacyjnej*1, dując możność ludziom 
wpływu i kontroli nad rozdziałem artykułów spożywczych, 
które pomimo uchw ał obecnej komisy! referen t aprowiza- 
cyjny starostw a przydziela wedłng swego widzimisię. Obecny 
starosta, p. Ż ó ł k i e w i c z ,  okazuje dobrą, wolę i szczerą 
chęć służenia powiatowi i ludności, lecz, niestety, najlepsze 
chęci nie wystarczą, gdyż z  próżnego i Salomon nie nałajp. 
Na temat aprowizacyi powiatu żywieckiego ty le się pisało, 
wnosiło memoryały d i V\ta's*:»w,v, posiew; o- pWnsz;W tę 
r-prawę, —  zdawałoby się, że opływamy tę  we wszystko —- 
tymczasem braki są ciągłe, a przysyłane transporty  mąki 
i cukru do powiatu są zupełnie niewystarczające. Inne po
w iaty otrzym ują pewną ilość białego euRrn, w powiecie ży
wieckim lud w iejski od w rześnia 1918  nie w idział eulnu 
białoge

W powiecie naszym s z e r z y  s i ę  f »  b b r z u s z n  y 
i p 1 a m i s t  y. Przytoczę tylko kilka gmin : Żywiec, Zabłoć kp, 
Rajcza, Ujsoły, Rycerka Górna tyfus brzusauy, Radziechowy 
przeszło 60  wypadków tyfusu plamistego i t. d. Jedną 
z przyczyn -josc także i licho odżywianie. Jttże!i starostw o 
r ie  zajmie się energicznie i n a  seryo tłum ień i sin tej cho
roby, ta wobec zbi.żającogo się lała, choroba ta  wystąpi 
n a g m i n n i e .

ZwrGcs.my się również do starostw a z prośbą, by za
niechano od ;; iat ^czep ien iu  H (|,i;e jj w £.yiU ro .u
przeprowadził.

'FijJel ziemi żywiecki*-j, F e lik s  E  o e z a r, u r a d z i ł  ja*  
kiflła sprawozdali poselskich a to : v  Mi l ó wc e - ,  w Ra j .  bzy,  
w S l e m e n i u .  Sprawozdania jesto aą nacechowano troską 
•  potrzeby powiatu i ludności. Jakkolw iek wnzyotkioga jsidan 

'Człowiek zrobić nie może i. żądać tego » «  mażemy m  ubg.i, 
t» jfelnns ’ aifajcuiy e Vłr--> spratwę z togo, że m my dp’j(\.-go 
> dzietnego pasło. Jedną tylko skromną uw igą eacisłihyśiay 
zwrócić pod airase.B posła KoCiUra. Ihrzy sp nsob iaści odkąr- 
wanfa. sprawozdań poselskich, uicżnaby w każdej g a  aie
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aa wi ązy,vai „Budy lądowe“ Piastowców, tworząc późnie, 
„powiatowy R a i ł 1*, jak  «o się dzieje ' w innych powiatach, 
Stosowne zatem paaezafcio ze strony posła Koczura je s t po- 
tądanem , a  lud, uświadomiony i pouczony o celach i zada
niach s tren n k tw a  „K asta* , cnę*nie stanie do szeregu, gdyż 

im dzinsy  przecież wszyscy, że tylko posłowie „ P iasto  ,vey“ 
Interesów chłopskich pilnnją i bronią w Sejmie i po -za 
Sejmom. Chętnych do pracy znajdzie poseł K ocrur w każdej 
gminie, którzy zapoczątkowaną pracę doprowadzą do końca

Iżrlagatenr nauczycielskim de Rady szkolnej okręgowej 
był prze® długi szereg la t obecny poseł Koczur. Nie mogąc 
obecnie polnie tych fankcyi, zrzekł się tej godności, a nau
czycielstwo niema swego przedstawiciela w Radzie szkolnej 
okręgowej. Nauczycielstwo zw raca się przeto tą  drogą do 
Rady szkolnej okręgowej, by sprawę delegata zechciała jak 
najszybciej załatw ić tak, by bez delegata nie zapadały ża
dne uchwały. „ A su.

2 ziem sądeckie;.
(Uniwersytet żołnierski, —  Sejmik rtlacyjny  posłów ludo 
wych. —  Sprawa cukrowa. —  Z  Rady powiatouei. —  Roj- 

ę 1ot żydów. —  Porachmld z wójtami).
Staraniem  ks. kapelana M i o d o ń s k i e g o  zaw iązał się 

w Nowym Sączu u n i w e r s y t e t  ż o ł n i e r s k i ,  który ma 
na celu kształcenie żołnierza polskiego. Młoda ta instytucya 
rozwija się z zadziw iającą szybkością: w paru miesiącach- 
pięć kurBÓw analfabetów, kur-d leśnictwa, knrs sadownictwa 
i warzywnictwa, założenie biblioteki i czytelń ', te a tru  i f i  
morskiego i choro, gospody i sklepiku, i t. d. Rośni • a >rco. 
Zwolniona z kajdan zaczyna Polska wydobywać za awetgo 
łona twó-urze- elementy. Polski żołmerz powróci do domu nie 
zgangrenowany moralnie, leca stanie się w swej gminie 
ośrodkiem pracy kulturalnej i ekonomicznej.

D nia 25 kw ietnia odbył się w Nowym Sączu w sali 
ratuszowej s e j m i n  r e l a c y j n y  posłów indowych: d ra  
C w i k o w s k i e g o  i Narcyza P o t o e z k a .  Pierw szy przed
staw ił aprawę bu Iowy Ojczyzny przez Sajrn tak  ogólnie, • jak 
też szczegółowo; drugi omówił sprawę reformy rolnej. Na
grodzono ich oklaskami i uchwaleniem wotum ufności. Prze
mawiało kilku mówców, między inny*i_pp.: S ł a b y  i P i ą f c  
k o w s k i ,  tudzioi księża: d r C i e r n i a k  i S z c z y g i e ł  
Stwierdzono fakt, że póraz pierwszy ma nasz okręg posłów 
którzy publicznie składają przed wyborcami sprawozdanie 
Przewodniczył p. K a i  a r  u s z Przydouicy.

Powiat n a s z  nio ma szczęścia do c u k r u .  Zawsit 
byliśmy skąpo traktow ani. Na debilek złego zginęło w o d a t  
nim miesiącu w Krakowie pś&oszlo łjOO eetnarew  m etrycznych 
puk-rn na powiat nasz zadysponowanego i przez składnicę 
w N ow ym ' Sączu zapłaconego. Pokaza'o się, że wina leży 
w niedbkiadnem esaac/.ania wozów Loiejowyeh. Na stacyi 
kraltow;•‘kNj znajduj* się wozy kt-iejowe. które należały do 
r.iżo!.i! !>.-«».» (A a s t ry  i, W ęgier, Prus, Saw argj' i t. d.)
/ j i a- zi  że parę w-izów jo lt oznaczony A  trrnsauty oj b u - 

j rn^rem. S tą i łatw o o pAny łkę. W ten snosób <!os!al się 
j nas/, cttkisr przez pomyłkę do innych powiatów. U-lało się 
| je«taak uzyskać w zam iaa pewioa ekwiwalent, ale jednak je- 
; s z - 9  uie wszystko. Niema złego, któreby nie wyszło us 
| dobre. l>>ehodzeai-i w spraw ie cukrowej wykazały, i i  po- 
' »d uf K-H.4 je s t po traktów asy, te  tak miesteczka,
jako t-ż  g.irski-z są-,- iui<n-ai j gin Idu. tżzo uy  te doszły 
U:. ,i i ;d > a., .-j RriaibtełW! ca aprow.zicy*, które m

! wliSjoa w N-iclii-J s.yrza przeprowadziły badania i ja s t  na
dzieja, ż» aurawiza :ya poivi'afn nowosądeckiego jwlajway s łf
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Niedawno odbyło się ta  p o s i e d z e n i e  R a d y  po '  
w i a t o w e j .  Stwierdzono, że przez pięć la t nie było kon- 
Berwacyi dróg powiatowych i gminnych. Powodzie w r. 1918 
narobiły w drogach szkód na milion trzysta  tysięcy koron. 
Drogi są rozpaczliwe. Na drodze .Nowy Sącz— Ubiad s te r
czą szkielety potopionych w bagnie koni, jak to podniósł 
na posiedzeniu Rady powiatowej - p. Jan  S ł a b y .  Postano
wiono zaciągnąć pożyczkę na budowę i konserw ację dróg. 
Ponieważ W ydział krajowy ma zamiar zbudowania beto 
nowo-żelaznego mostu na Dunajcu pod Z b y s z y c a m i ,  po
stanowiono sprzedać resztki drzewa z kilka razy budowa
nego tu, a następnie przaz wodę zrywanego mostu i zało
żyć tymczasowo prom. Również postanowiono założyć prom 
pod Marcinkowicami.

PowiąJ nowosądecki zaczyna się odżydzać. Dużo jest 
tego objawów. Jednym z wymownych tego - dowodów jest 
uchwalenie w gminie Roztoka—-P.rzaziay, na wniosek dziel
nego wójta, p. M a i i s z a ,  bojkotu żyda. Zebrali się mie
szkańcy wsi na g r o m ię  i uchwalili uroczyście nie chodzić 
do żyda po nic, ani też nie pomagać mu w pracy polnej. 
Na łamiących przyrzeczenie nałożono kary moraluego zna
czenia. Tworzą się Kótka rolnicze, żydzi uciekają ze wsi.

Powracający * wojny robią p o r a c h u n k i  z w ó j 
t a m i .  V.’ wie'o gminach czekają na przeprow adzić'się ma
jące nowe wybory. Niezadowolonych dużo. Nienawiść spo
tyka ezęsto niewinnych. W  gminie Przysietnicy zastrzelił 
naw et niewiadomy sprawca wójta Nalepę przez okno.

W asz.

Listy.
Dzierżawca Kółka rolniczego w Pawłosiowie pas- 

karzem. w  okresie św iąt wielkanocnych podobnie jak 
i w iunych gminach, przydzielono członkom tut. Kółka rol
niczego 50 litrów  spirytusu rektyfikowanego po cenie 40 K 
za litr. Zarząd Kó ka rolniczego w Jarosław ia —  uwiado
mił o przydziale przewodniczącego Kółka Tomaszowskiego. 
N iestety, zanim kartka pocztowa mogła dojść do rąk in te
resowanego — n. B a t y c k i ,  dzierżawca Kółka, postarał 
się na w tasną rękę w składnicy jarosławskiej, że mu spiry
tus -bez upoważnienia przewodniczącego wydano, Ni® mając 
odpowiednich naczyń, zabrał spirytus częścią do ćwlartówki 
a  p iw a jra ę ic ią  do butli. Spirytus w ćwiartćwee się zanie
czyścił i był nie do użycia. Dlatego też p. Barycki sprza- 
dr.wał go po 4S K za litr, czysty natom iast z butli po 120 K 
i to nawet, nie członkom, interesowani uważają za swój 
obowiązek napiętnować p łu k a n a  publicznie —  niemniej tych 
chłopów, członków Kółka, którzy byli tak  krótkowzrocznymi 
i paskarzowi Baryckiemu wydzierżawili Kółko na sześć la t 
po 30 kor. rocznie, by on obecnie z chłopów mógł zdzierać 
skorą. Sprawę spirytusową zresztą poszkodowani oddali 
do B.jdn. Członkowie Kółka.

D^fy, w Brzeskiem, Pomimo tak ważnych wypadków, 
jak ie  sic obecnie rozgrywają, jest pomiędzy nemi chłopami 
p an n a  obojętność ęo do zajmowania się życilm polityczne,o. 
Dużo wsi nie posiada żadnej organizacji ludowej i idzie 
na lep pierwszych lepszych agitatorów. Tak dalej być nie' 
może. B racia \\l  •ścianie! W prawdzie obecne wybory wyka
zały naszą sitę i większość, ale jeszcze dużo potrzeba pracy, 
żeby się .z nami tak liczono, jak na to zasługujemy ze 
Względu na si?ę.' jaką posiadamy. Tę siłę możemy tylko 
wtenczas oka ać. gdy się wszyscy bracia włofuianie zorga
nizujemy i to pod sztandarem  napraw dę chłopskiego stron
nictw a Piastowedw. AV żadnej wsi nis powinno braknąć

Indowej Rady gminnej. Po wyborach działalność Rad po 
.wistowych ludowych bardzo osłabła. Należałoby koniecznie 
zwołać powiatowy zjazd ludowców i energicznie zabrać się 
do pracy, wezwawszy do niej ludzi młodych i do roboty 
dla stronnictw a chętnych. Jan  Niemiec.

P onik iew , p. Wadowice. Gmina nasza jest górską 
i biedną; zwracamy się zatem do starostw a, by przy przy
działach mąki i tłuszczów traktowano nas lepiej, niż inne 
gminy. Byłoby też rzeczą- yvJka zaną, by tutejszy ksiądz obcho
dził się inaczej z ludźmlr niż to było dotychczas. 20 Kwie
tn ia  odbyło się u nas zebranie, na którem omówiono do
kładnie sprawy polityczne, aprowizacyjne, organizacyjue 
i wybrano Radę gminną ludową a pod znaku „P iasta* . 
Przewodniczącym Rady ludowej jest człowiek, cieszący się 
u nas powszechnym szacunkiem, a to daje nam pewność, 
że ta  nasza Jd&da ludowa ogarnie cat.ą wieś. Swój.

Z nam iraW ice, w Nowosądeckiera, Nasza gmina, ło
żąca, nad Dunajcem, ma dosyć ludzi, chętnych do pi«cy; 
nie brak jednak i tak :ch, jak  zresztą wszędzie, którym  się
jakoś nie widzi zmiana, jaka zaszła w losach naszej O j
czyzny. Cheioiiśmy założyć Kółko rolnicze, lecz to bardzo 
powoli, idzio, chociaż pragnęlibyśmy jak  najprędzej mieć 
polski sklep. Chcieliśmy odebrać trafikę naszemu pejsatem n 
trafikautom , który nas bardzo oszukuje, a nadać ją  inw ali
dzie w naszoj gminie, lecz na razie nie jest to możliwe. 
Zydków do tege czasu było trzech, a tego roku sprowadził 
się czwarty do dworu i a |m y  pana dziedzica z „ickiem ". 
Może jednak zmieni się wnet i wszyscy jednakowo będą się 
czuć prawdziwymi Polakami i zabiorą się bez sw ara i zwad 
jednomyślnie do pracy w naszej wiosce. Z n a m ’rowianin.

W yżne, w Strzyżowskiem. W  nrze 1 S-tym „Piasta* 
pojawił się list z naszej wsi, podpisany przez Ja n a  Kocząba, 
z różnymi zarzutam i przeciw byiemu wójtowi Janow i Czar
nikowi. Stwierdzić muszę, ża zarzuty, przez p. Kocząba 
podniesione, zgoła nie odpowiadają prawdzie. P. Czarnik nie- 
tylko nie trzym ał się wójtowstwa, ale jeszcze przed rokiem 
chciał urzędowanie złożyć i tylko na prośbę radnych pozo
sta ł na urzędzie. Co do rekwizycyi za czasów austryackich, 
to prze itż wójt z a nic nie może odpowiada., bo on spełniał 
to, co mu kazauo. Otwarcie muszę powiedzieć, ze p. Kocząb 
skrzywdził ciężko naszego dawnego wójta, bo jego urzędo
wanie zapisało się w dziejach naszej gminy złotemi gło
skami. Radziłbym p. Koeząbowi, by zawsze się liczył więcej 
ze słow am i' i by przedewszystkiem szanował honor cudzy.

Józe j Sitek.
Naprawa, w Myśleniekiem. Chciałbym napisać kilka 

słów o tutejsze®  szkoluem wychowaniu, lecz z góry nad
mieniam, że nie czynię tego pod wpływem osobistej urazy — 
natom iast życzeniem mojem jest, pochwaiie tu, co dobre, a po
tępić złe. Ćhwalić niema się czeni, bo, jeżeli nauka szkolna 
bodzie się nadal tak odbj wała. jak dotychczas, to nie przy
niesie ona nikomu najmniejszej korzyści. Cóż czytelnik od
powie — jK pli dziecko po sześciu latach uczęszczania do 
tutejszej szkoły, a czasem i więcej, z trudem zdoła coś p rz-|j 
czytać- Jnb -napisać ? Wiem dobrze, że winą tego w pierw 
szym rzędzie są rodzice, bo dziecko jodynie wtedy się cze
goś nauczy, jeżeli będzie regularnie - do sakoły uczęszczało, 
a nie trzy razy w tygodniu lub może i mnioj. Również 
p. kierowniczka szkoły, jakoteż jej koleżanka z zawodu, po
winny pracować obecnie z podwójną pilnością, a nie stoso
wać się do przysłowia „jaka płaca, taka  p raca11, boć Polska 
potrzebuje ludzi uczonych i pracowitych, a nie analfabetów! 
Jeżeli panie nauczycielki przyjęły posadę na wsi i zobowią
zały  się —  gdyż sądzę, że m ają choć trochę powołania —
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nauczać, więc niechże nie szukają laurów, lecz pracują 
Wśród ludu góralskiego, wśród tej młodzieży, której życze
niem jest kształcić się dalej, boć byliśmy —  my, młodzież 
góralska —  i jesteśm y ufni w swe siły. Chcemy nietylko 
pracować fizycznie, lecz takżo i umysłowo, gdyż wiemy, że 
„bez pracy, nie będzie kołaczy". W ięc „Szczęść Boże" 
we wspólnej pracy. Siv6j.

Lipnica Wielka, W Grybowskiem Dzięki zabiegom tu 
tejszego szeroko znanego i-szanowanego gospodarza, p. K o 
c i o ł k a ,  założono u nas przed 10-ciu łaty Kółko rolnicze 
i otw arto sklep z towarami, najpotrzebniejszymi we wsi. 
W skutek konkurencji 5 sklepów’ żydowskich i przeróżnych 
intryg, które musiały się oprzeć aż o Sąd, praca Kółka 
i sklepu była ogromnie utrudniona. Mimo to po dwóch łatach 
okazało się, że sklep doskonale prosperuje i przynosi do
chody. W tenczas dopiero otwarły’ się oczy tym rozmaitym 
niedowiarkom, którzy, nie chcieli wierzyć, że bez żyda mo 
żna się obejść. W  rezultacie dwie rodziny żydowskie mu
siały Bię od nas wynieść, a Kółko nasze zaliczane było do 
najlepiej prosperującch w kraju. Wybuchła jednak wojna, 
która w yrw ała ze wsi wszystkich prawie mężczyzn; miejsce 
dotychczasowego zarządu i personalu sklepowego zajęły ko
biety. W iemy dobrze, że i kobiety potrafią doskonale zastą
pić mężczyzn na niwie oświatowej, handlowej i t. p. U nas 
w Kółku, niestety, doznaliśmy przykrego rozczarowania. Kie
rowniczka i kasyerka sklepu Kółka tak go prowadziła, że 
podczas lu s tra c ji, tym roku przeprowadzonej, zam iast do: 
chodu, jak  zwykle, sklep wykazał duży deficyt. Za niedobór 
je s t jednak ona odpowiedzialna, a Kółko pod kierownictwem 
nowego zarządu i przy poparciu tr.tej zej i okolicznej ludno
ści, .będzie i nadal tem. czem było przed paru laty.

W . Rusek,
Grębów, w Tarnobrzeskiem. Dzięki ag itac ji kilku 

przyjaciół ks. Okonia usunięto w nas;ej gminie byłego wójta, 
człowieka uczciwego, a wybrano naczelnikiem gminy F ra n 
ciszka Stadnika. Pod adresem tegoż wójta H fm n ln je m y  py
tanie, co robi z czę'cią przydzielanych dla gminy środków 
żywności, bo jak  chodzą słuchy, żydki w T a fn o b iłg n  dość 
* nich korzy stają. Tą dr .gą dajemy p. wójtowi ii a wiado
mości, by postępow anie>swe zm i.ń ił. Grębomanie.

Międzybrodzie Żywieckie. Je s t wiele osób u nas, 
które za czasów rządów aus ryacMfeh, jake potulne barafrki 
szły na rękę różnym c. k. star. storn i składały chętnie pie
niądze na c. k. anstryackie pożyczki wojenne. Po wioskach 
świecili przykładem bardzo często wójcia, z których nieje
dnego wojna wzbogaciła. Jakże inaczej postępują Ci pano
wie obecnie w odrodzonej swej Ojczyźnie! Nietylko sami 
dotąd n<u.poiską pożyczkę nie nie dali, ale, nawet sta ra ją  
się innych odwrócić od tego obowiązku obywatelskiego. Po 
*o dawać pieniądze na wojsko, na... posłów —- mawiają. 
Zaiste, ciemnota u tych panów lub je st to skutek czytania 
„P rzyjaciela L udu11!? Piastowiec.

K upię lub  w /dzierżaw ię gospodarstw o 3 do 6 m orgów  
pola w raz z budynkam i. — Ignacy  T argosz, sto larz, o. p. 
Siemień koło Żywca.

Adwokaf Imtiw

Dr L io n if i  Skidfiskl
© t e s r z i s  f e s ą g s i a r s a  '
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Pity z Erólertwa.
Jerzmanowice, gm ina Sułoszowa. D nia 18 m arca b. t, 

założyliśmy u siebie związek pod nazwą: „Związek chłop* 
sk i“* z przyłączeniem się do P. S. Ł. „Piastowców ". Ponie* 
waż in ic ja torem  i organizatorem Związku tego był m iej
scowy nauczyciel, Feliks O c h  w a l  s k i ,  strona przeciwna, 
na czele której stoi mi^scowy proboszcz, ks. Zygmunt B o* 
r  a t y ń s k i, który nie może straw ić, by chłopi organizowali 
się i s ta ra li się o polepszenie swego bytu, sta ra  się obecnie 
wszelkimi sposobami, by nauczyciela wygryźć z naszej wsi. 
jeździ sekretnie na skargę do inspektora szkolnego, a prze
cież jako ksiądz i jako pasterz kreciemi robotami, plotkami 
i in trygam i zajmować rię nie powinien. P rosim y’pp. posłów 
ludowych, by wnieśli w Sejmie in terpelację, by księża po
lityką się nie zajmowali, by nikogo za przekonania jego 
polityczne nie prześladowali, a pilnowali Kościoła i naucza
nia w iary Chrystusowej. Stały czytelnik „Piasta‘\

TfenC/any, W Hrubieszowskiem.
W  naszej wiosce rnch orgah zacyjny rozwija się po 

woli. W prawdzie przed wojną mieliśmy Kółko rolnicze, kasę 
pp|yczkołvą. i sklep spółkowy, ale z powodu wypadków wo . 
jennyeh in s ty tu c je  te przestały istnieć. T y lk o  sklep spó ł
kowy rozw ijał się pomyślnie, co spo.vodovy&lo zwinięcie kilku 
sklepów żydowskich, które tu ta j istniały. Nu tegorocznem 
zebraniu postanowiono zbudować dom Indowy, w którym 
mieściłby się także sklep. Zwracam się do braci włośeiąn 
z gorącą zachętą, by zakładali jak najliczniej sk lepy .  spół- 
kowe, bo w ten tylko sposób położy się kres .żydowskiej 
lichwie-. Z n..ftą i cukrem jest u nas wielka bieda, bo ster 
w sklepie spólkowym trzym ają sami bogaci gospodarze, któ
rzy, niestety, nie dbają o tych najbiedniejszych i przy roz
dziale myślą przedewszystkiem - o sobie. —  Muszę też 
wspomnieć parę slow o ilaszym dziedzicu, p. B i 1 1 s k * m. 
Posiada on przeszło 1600 morgów gruntu, z których połowa 
prawie leży odłogiem. Chcieli nasi włościanie wziąść po 
kilkanaście morgów w dzierżawę, ale p, dziedzic zażądał, by 
po zbiorze chłop oddał dwa snopki, a sobie zostawiał trzeci. 
Na tak ą  dzierżawę n ik t zgodzić się nie chciał wobec wiel
kich kosztów uprawy. We wsi naszej powstała też Macierz 
szkolna, która ma na celu wypożyczanie ludności książek za 
pewną uiszczoną wkładką. Faiceł Kruczyński.

O d p o w ie  &si S& edalrcyL
A. Ciukowa, Zakopane: A. Bryś, Krosno: Wiadomości t 

żołnierzach można zasięgnąć tylko wr Sokcyi Czerwonego Krzy
ża, Kraków, Plac WW, świętych. Jeżeli otrzymamy’ jaltą 
wiadomc-śc o mężach waszych, zamieścimy ją  w „Piaście". — 
A. V:ędrzycliowicz, Glinik maryampolski: Kónusyi zasiłkowej 
powinno wystarczyć potwierdzenie urzędu gminnego, że mąż 
dotąd nie wrócił. Zasiłek powinna pani nadal otrzymywać. 
.Jeżeli otrzymamy jaką Wiadomość o mężu z Czerwonego 
Krzyża, doniesiemy o tem w ..Piaście'. — Kobiety z  Tarnow
skiego: Jeżeli mężcwic wasi służą w wojsku Hallera, to m a
fia prawo do zasiłku za nich. Niechże mężowie przyślą, wam 
potwierdzenie swego dowództwa wojskowego, że rzeczywiście 
w wojsku polsliiem służą, a kom isja  wam zasiłek przyzna. 
O 'zasiłkach amerykańskich posłowie musi pamiętają i zrobią 
co tylko będsio możliwe, ł y ulżyć fioii najbiedniejszych ro
dzin. których żywiciele nadal zostają w Ameryce. — "\V. By
czek, Osobnica: Myśl wierszy bardzo piękna, ale forma słaba. 
,leżeli  bfflzio miojsffc zamieścimy no dokonaniu pewnych po 
prawek — S, Nosork i,  Wier;.haik .  w Dodcmr-kiem: Humorysty
czny*- uwr.iygr.dnik  ..Miich:,'4 iwp-hi-d/i v.- Wkrsyawie.  My go 
przyślai u ., możemy — S " fa i ia .  Zawadka: Z powieściowych
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tygodników r ic  wychodzi obecnie żaden. Samouczek polsko- 
angielski i książki może para dostać w księgarń  Gebethner., 
i Spółki, K raków ,' 1-iynek główny 23. — J. Kisiel, Słupie: 
„Prawo ludu" i ,,Przyjaciel hidu" wyekoclŁą w Krakowie. — 
t .  Kaszycka, Przemysł: Trzeba się zwrócić do dyrekcjo kole
jowej w Krakowie lub we Lwowie. — T. Książek, Pónikie„: 
Teraz nie może się już pani 3tarać o zasiłek za brata. — J. 
Szczepaniec Lubień: „Trawo ludu" jeeł tygodnikiem. Jest to 
organ socjalistów, przeznaczony na wieś. — W, Jnfkloń, Za
rzecze: Jeżeli chcem y’mice Polskę- siir.ą i potężna, to musimy 
szanować prawo i nic- wprowadzać anarchn, bo w tąifim razie 
prrójdzie boiszcwizin i zapanują, nad nami żydzi. Jest wicie 
niesprawiedliwości, ale sami sobie sprawiedliwości wymierzać 
nic jr.iżeny. Tizc-ba się uzbroić jeszcze iut jakiś czas w cier
pliwość, póki Sejm nie ureguluje tych w .ystkich spraw. — 
A. Sunzer, Zarszyn: Teraz już pan o zasiłek nie może się^sta- 
rac, bo na to zapóżno. — Czytelnik z W rocaaki: Dlaczego się 
pan nic podpisał pod korespordeneyą? Jeżeli się stawia korna 
zarzuty, tę  trzeba mieć odwagę przyjąć za to, co się pisze odpo- 
wioćąiaiiicść. Jeżeli wójt popełnia: nadużycia przy rozdziale ży
wności. trat ba dać znać do starostwa, któro zrobi z nim porzą
dek. J, .Piątko, Besko: liy t służby folwarcznej będzie obecnie za
pewniony, jalc pan powinien wiedzieć z „Piasta", w którym 
podaliśmy tekst ustawy o poprawie butu służby folwarcznej, 
jeżeliby pana dziedzic krzywdził, ni ecu pan zwróci* się po 
cbrenę do starostwa. — Inwalida wojsnowy 1. 600, Grodzisko: 
Kursa haudlcwe dl--' inwalidów odbywają się w Krakowie. 
Proszę się zwrócić do naczelnego uadzpru inwalidów wojen- 
ayeii, Kraków. Aleja KrasuisBcgo. szpital zapasowy nr 9. — 
M. J- Biecz: Żnsiągnięmc wiadomości o męJ.u będzie obecnie 
i:i( nu żliwe. Gdy przez pewien m a j t a m  nie będzie słychu 
o n.ężu, l id z ie  pani n.ogl.a wyjść powtórnie zatnąż. — Dr Pi- 
siewicz. Zator: Do posła Maślanki proszę adresować: W arsza
wka, -Sejm, ul Wiejska, Klub Pkmiowoów. — J. Swakon, K ra
ków: Na clicrobę pańską najłepgeć lekarstwo przepisze panu 
lekarz. O wspomnianych przez pana pigułkach nic nam nie 
wiadomo. — Czytelniczka z Menasterza: Do armii Hallera wstę
powali jeńcy polscy jako ochotnicy. O powrót jeńców* polskich 
z Włitjii czyni starania rząd połskk 'Ą Wkyii prawdfłpcźbdmioi 

.jcszcjse nic 'S zyscy  legioniści wyjecbjpfc. O j mo/n;: się. 
dowiedzieć tjlko  precz. Czerwony KSf-z, Krsfyiw. Płac. \VY:\ 
Swięlyeh 1. -- M. Grabikowska, Żatucznc: PieiflWlzo z P . ’K. O. 
wtWicdnii: można odebrać osobiście, albo toż przez kogoś, kto 
się do W iednia-udaje. Pieniądze te  zresztą orzejmie .rfio-zadieg: 
P. K. O. w Warszawie. — J . Turoń, Lutcża: Kie mpżejny. nie
stety, spełnić Pańskiej prośby, bo nic wiemy o otlpowiednieai 
dia pana. zajęciu. Niech się pan zwróci do któlfigoś z biur po-' 
śia-djiictwa piacy, których adresy ogłaszamy w „Piaśc-ic*. — 
Wł. Magda, Przecław: Jeżeli ów major zacfiowywfa y;ję w inki 
STiosćb, jak pan opisuje, to niech pan zbierze pędpDy kilku 
świadków - i u tn ie : ie I  wspomnianym SLfkcie posłowi J.ii yl^e. i 
w _ Warszawie, S:jm, ul Wiejska, k iub  Fiistoweów. — .P. Bu
dzik, Bobroslawice. Proszę nam przydać dokładnie zaadre
sowany list ,ą wyślemy go do Ameryki. Gdy wspomniane 
szkoły zostaną otw rzone, doniesiemy o ten: w „Piaście". 
N i. razie podań wnosić nie mnożna, bo nie jest oznaczony 
termin otwarcia tych kursów. — A. \V..ówna: Stronnictwo n a
sze potępia najsurowiej wszelkie dążności do zakłócenia, spe- 
keju w kraju, bo wic, żc bolazewizm byłby grobem niepodle
głości Polski. Dołoży toż. wsad kici) .sił, by widywać uspaka
jająco na rozagitowanych przez zw olcnnikow 'bolszewików 
wicścian. — M, Pzeżaik, Pluty: Robotnicy, którzy chcą wyje
chać do F rancji, mają się zgłaszać do państwowego Urzędu' 
pośri dnic-twa pracy w Krakowie, ul. Kanonicza. Sprawa w y
jazdu nie została dotąd ostatecznie załatwiona z, rządem fran , 
cuskirn. —- Czytelniczka z Brzostku: Niech się .pani zwróci[ 
do posła swojego powiatu, by sprawę, zasiłku piuii w .-starostwie: 
poparł, bo jeżeli pani n:o r.;n z czego żyć, id powinna -go pani 
otrzymywać. - -  M. Marek, Zawoja: W spvu;: L ponsyi powinien 
się pan zwrócić do lńu.isiorslwa s[-M'v woj-;kr»wv«;h w W.-ir- 
azawie, Zamek. — Ziśeniabiłizowsny -masarz: Może pan jechać, 
jako zwykły rol.-otrdk. Zgłaszać się trzabn do .państwowego: 
Urzędu ”p< środitidwa pracy, Kraków, -ul. Kanonicza. Jeżeli 

pan należy do jednego z sześciu roczników, obowiązanych do 
- służby wojskowej. te- pan nie będzie mógł wyjechać. - -  Fr. 

Fz., -Rudna wielka: Kursu takiego dbeenie -nie ma. — St. 
Bulka, Toporzyska: Napiszcie .panowie jr-.-uezć raz, o co wam 
choazilo, a zamieścimy. — L. Gibas, Ślemień: Jeżeli wójt 
niesprawiedliwie mąkę rozdziob. trzepa o lejn .deBołjJf. do 

starostwa. — Bolesław K,: Wyleczenie i<*sł możliwe, ale ku- 
racya liw a długo. Najważuiejszcm jest- odpowiedni* odży

ła  ma a i t i  »,

wianie się i pobyt ma świeżom powietrzu. Broszury, traktającej 
sp-wyalaie o i-ej chorobie, nie liuuny. Może pan  nabyć chyba 
całą książkę, traktująca o ćhorcbadi płuc -i oskrzeli, — St. 
Czerwińsk.1*, Mączko: We wiedzenie się o jeńcu jest w dzisiej
szych warunkach, prawie niemożliwe, fnfom a by i można za

sięgać tyiko przez Czerwony Krzyż. Jeżeli pani nie ma 
z czego żyć, to .powinna pani zasiłek .pobierać. Niech gm ina 
potwierdzi, że mąż dotąd nie "wrócił, a  zasiłek powinna ko
m is ja  przyznać. — A. Wieroński, Bulowice: Jeżeli rozdział ży
wności jest niesprawiedliwy, trz-eb* o tern donieść do staro- 
siwa. — HL Gaik, Popićlazńia -w Fłotrkowskiem: Wyższa szko
ła  Jleśnicza była wc Lwowie. Dla uzyskania posady w za- 

blmesio leśnictwa trzeba mieć skończoną jakąś szkołę leśniczą, 
•po k tórej odbyć należy jpraktykę. — J. R. Sądowa Wisznia, 
oprawą zajmą się nasi' -posiewie. — A. Bońiicki, Andrychów: 
"Przesłane nam pieniądze policzyliśmy na, prenumeratę „Pia
sta". Korespondencji nie zamieścimy, bo nie wiemy, o co 
w niej chodzi, — A. Wojnar, Drzejowice: Proszę się zwrócić 
do firmy: GabTyelska, Kraków, Rynek główny. Pałac Spiski, 
Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. - -  P . Kania, Ostrusza: Naj
lepiej byłoby załatwić sprawę ze starostą, który jest dla lu
dności 'bardzo życzliwy. Gdybyście panowie przyjechali do 
Krakowa, moglibyście uzyskać przydział pewnej ilości ziem
niaków; kiedy jednak ziemniaki te mogłyby przyjść do CK [ru
szy, trudno przewidzieć. wobec fatalnych stosunków na kole
jach w Królestwie. — J. Szczerba, Ostrasza: Może pan uzyskać 
przydział dla swych robotników. Trzeba się zwrócić do Izby 
rękodzielniczej w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego, na ,,Ko- 
tlowem". - -  Fr. Polak, Grzecłiynia: 0  sprawia tej będzie można 
mówić dopiero wtenczas, gdy zostanie uchwalona .rćferma a- 
grarna. co nasląpi prawdopodobnie ji-szc/e w uiągti maja. — 
A. Pośladek, Poręba Spj Lkowska: Lrzgba się'zgłosić do Tarno
wa, a jeżeli ubrania tam jeszcze są, to i pan swoje otrzyma. 
Czytelnik z Brzozowskiego: N iepodpbanydi koresponedencyi 
nie zamieszczamy. Przesłane nam 2 K policzyliśmy n* skarb 
polski. — P. Róg, Błędowa zgiob.:- Jeżeli pań wniósł skargę, 
o trzeba się zwrócić do adwokata, by sprawę załatwił. — 

P. Rolnik, St. Seez: Proszę się zwrócić do shnmstwa, by spra
wę zbadało i zakazał:, żydom “sprzedaży fałszowanych nawo- 
fim r. — A. l.uczsk, Baezyn: Koncosye, klórycn ważność
się kenrzy (b itn ie  -nadawane są przoważuic inwałidrfcj. Cf.cąc 
zc stać maszynistą, trzeba odbyć rankę u ślusarza. Kursów dla 
pługów motorowych obecnie niema. W sprawie posady przy 
kolei, Tiicch się pan zwróci do dyrekcyi, a tam dadzą pasa  
infotir.ar-pc - J ,  Marcak, Ślemień: Jeżeli rodzina niema z czego 
żyć, .(o powinna nadal pobierać zasiłek za zaginionego na woj-, 
nie m n ie tza . Zńsiłok nalgży się tylko najblższcj rodzinie. Jeżeli 
mundur u- m agazynie9lst. to rodzina rrożc go odebrać. Dopóki 
oii.fwi.-;7uii’ rr: ubpol tytoiuoirr, nie możslKąroBshić bez pozwo- 
if-i.ia wj«uzy fka.iłwrtrej. — V/. A. Gifowiie: W sprawie w yja
zdu de Francy i należy sic zp-laszać do państw. Urzędu pośre- 
dngfcwa pracy w Krakowie, Tarnowie, ChrzauGwie i t. d. Spra
wa xa dotąd nie została ostatecznie załatwiona z rządem fran
cuskim. Koszta podroży ma pokrywać rząd franiuHSŁ -  J. 
Łi&ędzki, Padew: Zaległego zasiłku m atka teraz nie dostanie, 
bo Tz-ąd potski nie może płacie tego, co winna iost Atłstrya. 
Trzeba na wypłatę poczekać do czasu załatwienia tej sprawy 
z Av.stry.-j. % rrawa wypłaty żołdu za czas «icw<Bi również nie 
została dotąd z Austryą załatwiona. — 8 .  Kądziołka, Maków: 
Ze spr.-i. \-ą tą zwrócą się «Am.-posłciwie do polsKtegę tux.dn li 
kw.ułaoyjn.ogo w Wiedniu. Czy w m ec panujących obecnie na 
Węgrzech niepokojów da się co w tej sprawie zrobić, jest rze
czą wątpliwą. — J. Konierczyk, Porąidra; Z załatwieniem tej 
sprawy należy pcczekać do czasu uchwałenjj. ustawy o refor
mie agrarnej, kłóia ureguluje z pewnością i lego rodzaju spor
ne kweetyo, — T. Cafc, B aratyn: Koić-.tpondcJicyi nie możemy 
zamieścić, -bo nie wiemy z niej', o co właściwie }n1:*u chodzi 
w .odniesieniu do pana Ł. Jeżeli p. I., cliso was przy dzierżawie 
sIjtza wdfcic, to niechże interesowani udadzą się. do htarwstwa 
yn skargą klorc te sprawę pontyśluic dłą-Siid; z-rłatud. Niech 
cSfiKpan !>od;», k in k r itn e  zarzuty przeciw wspomnianym lu
dziom, a-żaicicśeiniy. — CT. Ueuarj,"D inarewa: VV sprawie Jan a  
Lcuarda zwróciliśmy się tło Czerwonego Krzyża i jeżeli’ otrzy- 
mrany cepou iedz. zamieścimy ją  w ,,i kaście.". — Wal. Krasori, 
IloUnva Wola: Nieci: się -pan zwróci do .-Ekspozytury budowl. 
w Tarnobrzegu, a tam  wyjaśnią panu dokładnie, jak się ma 
t'1't-fpie sprawa odbudowy. Ja k  dotąd, nie została uchwalona 
ustawa, nakszninca dawać ąueniądzo tm otli>»d*wę, bo kraj nas* 
nie i»a jde tudzy . — S«. Jaracz, Krosno: Trzeba się zgłosić do 
państw. U 1'zt'du' .pośrednictwa -pracy--w Krakowie, ul. Kańoni- 
c-za, lub w lam o w ie , — A. Wychowski, Olkusz: Ta część armił
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.Hallera, która jur; ii o Polski przybyła, znajduje Me na w^cho- 
dnim ircntie. W Warszawie niema wcale jej oddziałów. —• 
(Ayteluik 7 GoKowej: Trzeba wnieść rek tir? do starostwa. —
J. Radwański, Sądowa Wisznia: List otrzymaliśmy. Sprawy od
daliśmy do załatwienia porłom. — J. Wawro, Munina: Niech 
pan zwróci się w tej sprawie do posła Bryla w Warszawie, 
Sejm, Klub Piastowców, a on poruszy j;j na ku misj i wojsko
wej. — ,1 Zborowski, Łęki: Jeżeli syn był w 'niewoli włoskiej, 
to zapc-wne wstąpił do ■ armii Hallera i wróci z nią teraz do 
Polski. — J. Klimas, Lubień: Wiadomości tc są zupełnie bez- 
prclstawne i faktyw e. — A. Wiewióra: Prosimy o podanie 
nam, w którym szpitalu panują takie stosunki, a oddamy spra
wę i osłem naszym, by ją  poruszyli w Sejmie. — 20 pp.: Ponie
waż Sejm uchwalił pobór sześciu najmłodszych roczników, nie 
■możecie panowie być?-teraz rozpuszczeni do domów. Losy te 
stracą trochę na wartości. Teraz lepiej ich nie kupować. —
M. Jasek, Lipnik: List do Ameryki niech pani prześle na nasze 
ręce, a wyślemy po z Warszawy drogą dyplomatyczną. Trzewi 
ków z Ameryki jeszcze, niestety, niema. Ody nadejdą, donie
siemy o tern w „Piaście''. — J.’ Kuleński — Za ubiegły t%as 

p is i lk u  pan nie otrzyma, bo rząd polski nis ma pieniędzy tyle, 
by za Aiistiyę pieniądze wypłacać. Losem inwalidów zajini& 
się państwo pólfkic. — I. Machowski. Gazetę wysyłamy. K a
lendarz również wysialiśmy. W sprawie nadużyć, jakich się 

'żarsdarmeiya dopuszcza zwróćcie się panowie do posła Bryla 
-w Waiszawie, Sejm, Klub Piastowców, i'poproście, by tę spra
wę poruszył w komisyi. wojskowej. — Piastowiec i  Szyraba.ku: 
Pcdez.ls wybnrów na wójtów niechże się mieszkańcy posta- 
rają o wybranie takiego wójta, któryby naprawdę pihmweł 
interesów ludności i sprawiedliwie rozdzielał żywuóSe. O. 
S , Znlasowa: > owe wybory musza się t e r a z  odbyć, a od lu
dności samej" za i / r ,  i y sobie?Mj-brala v»ó:to i i kiego, bv i a 
prawdę ty ł  cpkkuncin ludności. — W. Wiercimak, 63: Trzeba 
się zwrócić do starostwa, by urządziło, polowanie na dziki. 
Spin-wa reformy iąfrarnej miała przyjść pod obrad.y pełnego 
S'-jmu 23 maja i zostanie szybko załatwiona. — J. Nowińsk, 
Rzeszów" Za słowa uznania; za kalendarz, serdeczne dzięki.
J .  Kaleta, Górki: Możecie panowie te węzę nabyć n. p. u lim y  
F. L ud . Kraków, :;t I.ulecz 1. — Pfestowiec, "Pstrągówka: J >  
żąiŁżyd' dr puszcza się nadużyć przj rozdziale tytoniu, trzeba 
o,.tom donieść do okręg. Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie i za
żądać ukarania go. Jak  się przedstawią sprawa rozdziału skó
ry, dc nc sijiśmy w jednym z poprzednich numerów „Piasta". 
A ida ni wiat owa- Iw Jaśle nie jeszcze dotąd skóry nie 'dostała, 
więc jej nie mogła rozdzielić. Poruszone przez pana sprawy 
oddaliśmy l-aszym posłom, którzy się niemi zajmą. — P-̂  Gru
szecka: Szkciy gotpidyń wiejskich są w- Albigowej k. Łańcuta, 
w Tedepcciziii. k. St. Sącza, w Ruszczy pod Krakowem i szyn- 
w ulćdc k. Tamowa. — .5. Ele!, Brzesko: Wszelkie wypł:;:.v 
7. YtTt dnia sm i iiA-rdo raftirezonc. Niech pan się zwróci do dy
rekcyi poczt w Krakowie, a może wyasygnują pram jakąś 
kw otę,-jako zaliczkę na pobieraną prowizję. —t .  M.: Wyna- 
gfr. dzenia za te ubrania będziecie panowie mogli otrzymać do- 
pifro po załatwieniu sprawy lej z Austryą. Rząd po lski.bo
wiem. nie ma tyle memędzjn żeby płacić tó, -'co-.Aust.ya. ludno
ści winna, _— Śt. F. R.: W sjjhiwic posady niech się pan zwró
ci do ministerstwa kolei w Warszawie. Mv o wolnych posa
dach przy kclei nic nie wiemy. — J . Łabęcki, Padew Naro- 
dewa: Jeżeli wójt pdpołmł nadużycie ze kórą, to trzeba?" r r  ze- 
dev.>ayrfkieni zbf-.J::ć dokładnie. czy to rzoezyń-iścit) było nad
użycie. a potem donieść do. Sądu. — A. Brzęk, Łętowico: J e 
żeli wójt obecny krzywdził ludnośćdo niechże teraz przyT wy
borach Rad .gminnych i wójtów ludność wybierze takiego czło
wieka. któryby naprawdę dbał o gminę i nio ‘popełniał nadu
żyć. Przesłane nam pieniądze policzyliśmy na prenumeratę 
Jfcsssla". — St. Jawo "znicki, B, Sącz: Nic możemy zamieścić, 
u t  wiersz slaby. — J. WikiefiK Kie odpisujemy listownie, bo 
nie pedał pan adresu. Jeżeli cię ma maturę, giinńazvalr,a. to na
leży skończyć uniwersytet lub technikę, bo budująco się pań
stwo polskie będzie petizebewało wielu ludzi z uniwersytet 
ckiem wykształceniem- Bo informacye w sprawie matury s:em. 
niech .się pan 2wróci do dw ekcf! seminaryum męskiego, K ra
ków, uf. S-raszewskiego. W najbliższym czasie wyjdą nowe 
przepisy, odnoszące się do szkolnictwa i zostaną ’ ogłoszone. 
Na razie ścisłej odpowiedzi w sprawie insj ktorów, dać nie 
moglibyśmy. — A. Kozleński, Jazowsko: Asekuiaeye wypłaca 
Fundusz opieki nad wdowami i 'sierotami w Krakowie, ul. 
Wolska Ib- Tam sic trzeba zwrócić z potrzebnymi, dolcumen- 
tami. k. M., Biskupice: Niech się pan zgłosi do kłrćkcudy 
wojskowej w Wieliczce, względnie do komisarza wojskowego 
w starostwie. — Żandarm inwalida: Pierwszeństwo będą mieli

ci inwalidzi, którzy walczyli o obronę granic Polski i stali się 
inwalidami, następnie inwaldzi z armii państw zaborczych, a 
tpoiero w dalszym rzędzie inwalidzi z czasów pokojowych. O 
dekret trzeba się UDenmieć listownie w komendzie wojskowej, 
w K ra tow e. O podwyższenie pensyj takich inwalidów juk 
pan, będą, się starać posłowie ludowi. Stowarzyszenia takich 
emerytów nie znamy. — J . Kubacki, Gaik: Jeżeli pan zarabia 
tak  mało .to starfostwo powinno przyznać zasiłek także na 
dzieci. Trzeba wmieść rekurs do komisyi zasiłkowej..— M. Hro- 
eak, Mąkowica: Niech się pan zwróci do firmy: Drobncr f r a 
ków, Plac Szczepański, albo Reim Rynek główny. Linia A-B.— 
Z. Łórecki, Beteslaw: Trzeba się zwtócić do państw. Urzędu 
pośrednictwa p rac / ,Kraków, ul. Kanonicza, Wyjeżdżać mogą 
ci, którzy nie są obowiązani do służby wojskowej. — Fr, Łuka- 
sikówna, Bronina, w Kieleckiem: Niech się pani zwróci na kurs 
buchalteryi Burnatowicza, Kraków, ul. Fioryańska 55, i zapyta, 
kiedy sie  ̂ rozpocznie ńowy kurs. — Wj Błachu„ Wieprz: ftdy 
pan sianie przed komisyą dla badania inwalidów, niech Pan 
pc-wie, że papiery pańskie znajdują się w szpitalu w Krafowie, 
a kcnńsya nakaże od srebie przysłanie ich. Tym sposobem naj
prędzej je pan otrzyma, T. Ńawoj, Lubienie: Wychodzi w 
Krakowie „Przegląd rękodzielniczy". Adres adm inistracji: ul. 
Sm dcńsk 9. Na razie nie zanosi się na pobór tych roczników. 
J. Krupa, Biażkowa: Gdy tylko stosunki wydawnicze się po
prawią. jest nadzieja, żo pojawią się takie podręczniki, tłuma
czące wyrazy, z obcych, języków’ w'z:ęte. Na razie takiego pod- 
ręcznika niema. — j. Rędzina, Borzęcin: Trzeba się po aseku- 
racye zwrocie do Funduszu opieki, Kraków-, u l.W olska 19. Za
siłek się pnni należy i trzeba się o niego upomnieć w staro
stwie. Zgłoszenia na wyjazd do ł'r«?-\vi przyjmuje państwo
wy Urząd peśrtdnu-hiwa pracy; w Krakowie mięśni sio przy ul. 
Kanci iczej. — W. Koziołek, Czaniec: W spraw ie tej najlepiej 
zwrocie się do pbsła Kocżura, który, jako znający .stosunki 
miejset we. da p.snu najirprzą radę. -— j .  Pawlica," Ujsoły: In 
walidzi nie dostawali pensyi; teraz dopiero, gdy generalna de
legatura uzyskała pewne fundusze, będą raógii inwalidzi otrzy
mać zaliczkę na swe należności O sprawie tej pisaliśmy już 
w „Piaście':. — !,.. Więcek,'Miorirecia: Nazwisko jest nam zna
ne. ale 7. powodów polityczny'-',-, p.-i razie wymienić n-o nie 
pitiejny. — A. Gołąb, Lubno: Ni cc™ się pan zJj^ń  do wojska 
w najbliższej kbjinmuz.ie 'wojskowej, a  jeżeli kom isja asciU*- 
ruńkowa us£ń, Ok pan jest do służby wojskowej zdolny, to 
pan będzie w wojsku służył. Jeżeli pan nie ma jeszcze 17 lat, to 
musi Fąn też przedłożyć w wojsku pozwolenie rodziców, na 
służenie w wojsku. Buty z drewnianemi podeszwami można 
dostać w Krakowie. — R. Kuliczkowski, Li tomy 61: Przepis na 
garbi wanie skóry znajdzie pan w kalendarzu „Piasta" na rok 
1918, który jeszcze pa.i może dostać w naszej ndministracyi. 
Artykulik o uprąwie tytoniu zamieścimy w jednym z uajblie 
szych numerów „Fiasta".

Ważne dla inwalidów.
Kiaj^Jrc Biuro pracy (Lwów,id. Mickiewicza 5) ogłasza 

następne trafiki, przeznaczone dla inwalidów wojennych: _
1. trafika w Kleczy Dolnej, pow. Wadowice. Czysty do

chód w -39i8-r. 502 K  ĆJ li. Podania do 0 ^zerwca do Dyr. 
okr. skarb, w Wadowicach.

1 trnijka w Paszynie, po r. N. Sącz. Czysty dochod 
w 1913 r. S80 K. Podania do d. 3 tipea do Dyr. okręgu skarb, 
w Niwyin Sączu.

1 trafika w Ujeździć, pow. Bochnia. Czysty dochód w 
1918 r.- 290 K 43 h. Podania do 1 czerwca do I>yrekcyi okr. 
skarb, w Krakowie.

1 trafika w Tymowej, pow. Brzesko. Czysty dochód 
w 1913 r. 9i-S K 72 h. Podania do 10 czerw ca do Dyrekcyi okr. 
skayb, w jf ąrnowie.

1 trafika w GrąJbj.dc, , pow. Bizdtko. Czysty dochód 
w 1918 r. 137 K  70 li. Podania do 15 cz..iwta do Dyrekcja okr. 
skarbi w< gc w Tarnowie.

1 trafika w Nozdrzcu, pow. Sanok. Podarła do d. 2 czer
wca d' Dvt. okrętu skarbowego w Sanoku.

1 trafika w Izdebkach, pow. Brzozów. Czy ty  dochód 
w 1918 r. 01 K 12 h. Podania do 3 czerwca JITDyr. okręgu 
skarb, w Sanoku.

JBo s p r z e d a n i a  n sase ie l w dobrym  stanie w Kę
tach, ul. W . Świętych 1. 88. M ający chęć kupna zechcą się 
o do ceny zwrdcic do M atyi H ainpłow ej w  M ucharzu, p .lc c o
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PocHf kc* lanie.
Radzie nadzorczej Tow arzystw a zaliczkowego ar Dą

browie, a  szczególnie pp. posłowi Boice, d r  Kurzyńcowi, 
Jy r. Załuskiem u, gospodarzom : Musiałowi lę lik ro w i, Ka
cprzakowi Janow i, Chm urze Józefowi, za zajęcie się po- 
brzebem naszego s try ja  i wychowawcy ś. p. Ludw ika Za
krzewskiego, o raz ryszystkim Drzyiaciołom i znajom ym , 
którzy nie szczędzili trudów  pódrSSy za szczere w yrazy 
współczucia i odprowadzenie zwłok składani w swojem imie- 
tiiu i rodziny, odciętej imvazyą łub niewolą — serdeczne 
podziękowanie.

S t a n i s ł a w  Z a L r z e w s k *
kapitan  I I  dyw. Legionów.

Or WOJCIECH PEPĘRA
itworzyt kancelaryę adwokacką w Żywcu, Rynek 23 

w domu, guzie była dawniej droguorya. 1 - 2

KAPELMISTRZ
fuiynow any o rganizator o rk iestry  dętej i smyczkowej, 
z dobręm i poleceniami, poszukuje posady na wyjazd w zdro ■ 
wotną okolicę. Może równocześnie zająć się przem ysłem  
tub handlem . — Zgłoszenia pod «J. N.» proszę nadsyłać 
do biura dzienników i ogłoszeń M aiyana Iftpezyca, Kraków, 

ul. Jagiellońska 1. 7. 1—2

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h  1 - 2

Dr §V ARTO* WZAHANEC
crd y n u fe  jak® le k a r z  o k ręg o w i w  Ł ącku.

K astra to r ogierów, byczków i świń poleca się uprze j
mie właścicielom m ajątków  i gospodarzom . J ó z e f  E ls i l i ,  
wieś Biechów, gm ina W uj cza, p. Stopnica. 2—2

i

Członkowie 
Poiskiej Kooperaiwy buiłcwlonej

»  K ikow ie
m ogą już otrzym yw ać

wszelkie materyały budowlane
a przodewszystkiem  dizew o i deski różnej jakości 
i grubości, z w łasnych składów  w Krakowie

„ W I S Ł A 1*
Polska Kooperatywa budowlana w Krakowie
urządza m łyny motorowe, ta rtak i, buduje wszel
kie zakłady przem ysłow e, poszukuje kupna 

(dzierżawy) tartaków  lub młynów.
Oddział mierniczy Polskiej Kooperatywy budowlanej
pod zarządem  inżyniera-m iernika Niewiadom
skiego Macieja przy jm uje  już  zgłoszenia na
pomiary i parcelacye gruntów

i w yszukiwanie (ustalanie) granie.
Oddział stiioniarskl objął specyalista ian Piwowarczyk 

w Krakowie.

W szelkie zgłoszenie i zapylania adresow ać.
Polska Kooperatywa budowlana

Kraków , p la c  Maryac-ki I. 3 .

Oddział handlowy Polskiej Koopei atywy bud. w Krakowie
pośredniczy we w szystkich sprawcach handlo
wych, ułatw iając i sprzedaż 1 zakupuo wszelkich 
tow aró\y , a równocześnie zapoczątkowyw uje 
organizacyę wszechświatowego handlu  polskiego 
przez zakładanie m iejscowych kooperatyw  han
dlowych dla zakupna, dowozu i podziału towarów 
na r/spó lny  rachunek. Tylko w spólnem i siłami 
zdołam y się w ydostać z pod ja rzm a najnie
bezpieczniejszej konkurencyi — tak  nam  znanej 
i stworzyć handel polski — u jm ując całe po- 

. średniet.wo i kupna i sprzedaży w polskie jece .

1.000 koron nagrody!
W  drodze z W ieliczki przez Niepołomice, Kłaj, Bochnię, 

Brzesko, Tymowę, Zakliczyn, G rom nik, Ciężkowice do Za
górzan zgubiono czerwoną, skórzaną to rbę podróżną, w k tó 
rej oprócz rozm aitych drobiazgów znajdowały się loń::żki 
polskie i rosyjskie, listy i akta, dotyczące rafinery i nafty, 
Adama h r. Skrzyńskiego w Libuszy. Znalazca za zwrotem ' 
zguby otrzym a, z rafinery i nafty  wr Libuszy, p. Zagórz m y 
nagrodę K l.OOO’—.

5 v
?7
i

O S T R S S E a & E N i E  l  ' ^
W obec tego, i i  naśladowcy naszej firm y  i m ark i ochronnej «PALATYN* szuiuncm i ogłosi:: ukwn i .wpnjwndzi: ^  

w błąd kupujących, zawiadam iam y, że jesteśm y w yłącznym i właściciel ii mi

„PALA TYN " firmy i marki ochronnej „PALATYN"
zgłoszonej w urzędzie patentow ym  R epubliki polskiej za N r 658/608 i zarejestrow anej w sądzie okręgow ym  

w Łodzi za N r 711. — Przeciwko baśladujrcom w ytypujem y na drogę ig iltw ą .
A L A T Y N , ,  J a n  W ł .  S z u l o  i  S h a  „ P A Ł U T Y

G eneralny zastępca na Galicyę: 1—2

Jo.kób B p yk m an , u llen  Z a ch o d n ia  Ł. 4J.

H
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i r f d k i  re so ram i
Wozy gftspodantlsk 
Po«irosiH, *egce 
Paąy koa»F&* 
F*j9«Tł£v ' s i e p r a s s a a -  
ferlae, PSitgi, Br©ay 
Stef liir s is  - 
Mlaearme 
?W»ikl, WiaSssie 
Eosy, Sierpy 
Siekiery, drabie 
&spaiy, S z a f i e  

Wirówki, C'ieje i Smary

lastowej dostaw y  

poleca:

P ® i z l ą k © w ^ r ? ! @ .
Czuję się w obow iązku public-znw podkreślić  opiekę 

I lek arsk ą  fizyka D ra  W ojciecha K urzyńoa w D ąbrow ie w o
bec m ojego ś. p. s try ja  i wychowawcy, L udw ika Zakrzew- 

kiego, oraz Szlachetność p. Olgi K urzy ńcowej, k tó ra  oboli 
męża, n iosąc ulgę cierpiącem u, n ie jedną noc spędssha kolo 
loża chorego — proszę p rzy jąć  serdeczne podziękowanie, 
i w yrazy  niezapom nianej czci. -

S ta m sla w  S a k T se w sb l
kapitan  I I  dyw. Legionów.

SlasRoss&fl J.

PALATYN! TYLHO! PALATYN!
JANA W Ł  SZULCA i Ski

barw nik  do uży tku  dom owego, fa rb u je  jedw ab, wehm, leń. 
bawełn™ i t. I.

1 W s s a e l h t S ©  f e o l o p y  S o d e l & n i a  I 
Żądajcie wszędzie 1 — Wystrzegać są  iaisyfikatów! 

Z ap rzężo n y  w m in iste rstw ie handlu  i p ra fa jy s tu  pod L.G58/C0? 
•Generalny zasięuca na Gnlicye:

lift iryftman, m, n. imm  1.41.
Zam ów ienia uskuteczn ia pocztą. ^ _ 2

□ C 3 C 3 0 C = I C I E = 3 C X 3 I IM

- Polski lupek do kryeia dachów p

„A S B IT“
jadyny fakki i wytrwały na zmiany powietrza 
oraz inne dachówki, materyały budowlane 
i opałowa dostarcza Spółka handlowa pod firmą

WĘGIEL i AS B EST
Spółka z og ran iczo n ą  poręka 5—12

W  K A L W A R Y !  Z E B R Z Y D O W S K I E J
m  Oforly i kosztorysy wysyła się odwrotnie. »

M a a n a a a i a p a n a . ^

fs#^ppilaFSfw© w ie jsk ie
5 —15 n i u r g ó w  z ie s n i  u p r a s r a e l ,  2  b u d y n k a m i  l u b  

b e z ,  k u p i ę  z a r a z .  W . M.
Zgłoszenia do b iu ra  kupna i sp rzedaży  realności W. T o k ar

skiego w Zakopanem . 2—'

M iód pszczelny
w każdej ilości zakupi firm a: 3—3

i. Barberowski, Kraków, ftSaiy Ryne< L. 2 — 3 .

S W Ó J B O 'S W E G O !
U f i W B ^ P  I światowy. Już  dziś ogólnie
L w n u a b i  znany, w yłącznie z naszej polskiej 
fiim y  pochodzący, jest"  ,,L U S łA % “  prak tyczny  
p rzy rzą d  dia kaźdego  do zeszywania skóry , pasów, 
o b u w i a ,  p b tu a , p łacht wozowych, w orków  i t. p. 
P rzeszło  2 n. 'iony  sztok w użyciu. Polna gw araneya. 
P o l s k i  hpft-ł- d b  u ^ y a ta ! .  Cena 1 sztuki z roz- 
msfttemi igłami,; zwojem nici K 7-—, 5 sz tuk  K 32-50, 

na porto  95 h. 1 - 0
r̂ ł&r. Bom fcaasHowy as. Piera&ek i -Ska

K r a k ó w ,  « i .  f t a r n t e l j f r k n  i .  © d d i l a l  i ł .
P u T id z iw s ty lko  2 n«isz^ t ir in ^  n i  r^ozes.

Adwokat fcrafowy

EAr SK lC IftSK I
prow adzi kancełaryę

W ££ra*i©®tie, Mały Kyaek h» 4. ?! ;&iętro>

ffifta rotifót i witjŝ ic $l(Hpy P t o
iti.bg9:. nabyć hurtownie, dopóki zapas starczy i z zastrze- 
żeme n sprzedaży wprost konsumentom, ubrania cajgowe. 

wełniane, półwełniane męskie i dz iec inne . -

me fab ryęe  o tir alk M, H. K .
ul.  K a r m e l i c k a  3. 5 1 . T e ł .  1 5 9 ©. .

Fabryka pieców kaflowych €

„ F L O K f l ”  9
w Tarsowi®

pieców

p

5 -1 0

sci, Robrów
posiada aa składzie większy, zapas 
i kuchen kaflowych różnych wielko? 
i deseni, jakoteż a rm atur tło tychże. Liczny 
w y |jk o lo n y  personal techniczny daje g w ą r jn ry o  
szybkiej i fachowej -obsługi; Ceny umiJfrkowan*.

O l.czno zamówienia uprasza Zarząd.
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B racia  W łościan ie!
W każdej wsi, gdzie macie 

Wf SZĄ Kasę Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
WASZĄ Asekuracyę, a tę jest 49-0

W IS Ł A *199
Luaowe Towarzystwowzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez czas wojny

W  Nowym Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest małe członków 
WISŁY" a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 

lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrefceyi „WISŁY'. 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarqhek!

RllMi rolnicza
fm&r%y$tw8 rJnfróeao w Krako&le

poleca w szystk im  roln ikom  następu jące  dziełka:
8 - 2 6  CENA

Feliks Santioz: W ycliów  cieliczek . .   .............................K —'20
Stefan Boguszewski: K arm y treściw e dla bydła • . . „ —-20 
Dr M. Pankowski: Budow a krów  m iccznycii i oznaki

m leczności.. .  .................................................................—-20
I. Ó. Tuchs: P ielęgnow anie m acior p ro śn y c h i wychów

p r o s ią t ..........................................................................„ —-40
Stefan Boguszewski- K arm y zielone d la  byd ła  rogatego  „ -  -20 

„ . : R asy  byd ła  rogatego  . . . . . . .  —-40
Feliks Sandoz: Żyw ienie krów  m le c z n y c h ........................  —-20
lózef Froń: O naw  izach i n a w o ż e n iu ............................ „ —-40
Or M. Pankowski: O w yborze, żyw ieniu i pielęgnow a

niu b u h a jó w ..................................................................„ T —
ićzef Donhaiser: N arzędzia i m aszyny  do  upraw y  roli „ 8-—

Adresować: HraStow, plac Szczejaâ isfel 3.
Tamże zamawiać m ożna „ T y g o d n i k  r o i n i c z y ‘% pism o 
tacliowc d la  r o ln ik ó w . P re n u m era ta  roczna 36 koron.

6 - 0

w ł o ś c i a ń s k i e  

Brony
I f ^ o c a r a i i  r ę c z n o  

Młynki
' ŚróicęraiEd

poleca do natychmiastowej dostawy

F@lskl© Iow . H crd lo i/e
Krakw, ul. Sławksstska 1. I.

Z f a i c ą  s u r o w ą  k u p u j ę  w  i::s 
M aryacki 1. 3, 1 p. - -  t)o .-a  tircadŚ 
I r n u g i i i t a  I. Ci. «i. B e r l w l  a .

lo.i I > ••• a rak ó w , płuc 
« y ,  ro c rg ó ra c , u l.

o o

W i ś ! P. T. Soliilty!
Z pow odu trudnośc i przew ozow ych oraz b raku  wagonów

najwyższy czas zam awiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z b rak u  innych nawozów 

by takow e na czasie otrzym ać

kainit, so le  po ta sow e
w ysoko procentow e

gips nawozowy
bardzo  skuteczny nawóz, nadający  się pod w szystkie 
upraw y i do każdej gleby. D ostarcza ty lko  ealowago- 

nowe posy łk i każdego gatunku

materyaly budowlane:
w a p n o ,  c e m e a t ,  g ip c  m u r a r s k i  i s z i u k a t e r s k i

daefiówk| aśbestową „Asbit“ itp.
w s z y s t k o  t y lk o  w ładunkach e a l o w a ą o n o w y c h .

Koniczynę czerwoną i tymotę
i inne nasiona częściowo z szybka dostaw ą poleca firm a:

JA N  B O D U C H
Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucznych

Ż Y W I E C ,  R Y M E K  3
obok kościoła farnego, 4—39

t

Rżadowii uiec Jvs£nion9 . ;efra mm, 
g zaprzysiężony zisaiwsa sąśmw

Hieronim SSormite
ouorzył biuro w <Jon!»ar>

i przeprowadza wszelkie roboty w zakres pomiarów 
wchodzące, jak: parcelacye, działy, odgraniczenia, zdjęcia 
miast dla celów regulacyjnych, komasacyi, melioracyi 

rolnych i t. d.

k u r o  m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y  3> p  « l a j a  w  d o m u  
p. K o m o r o w i c z a .  2 - 2  i

Główny Zarząd lasów bur. Gótzós
w V‘ ciystewfiLs p. Klochów

poszukuje od 1-go lipca b. r.

1 starszego strażnifca lasowego 
t gajowego-Strzelca

z dłuższą praktyką w pies wszorzędnych gospodarstwach 
leśnych. Odpisów świadectw nie zwraca się. Nieuwzględ- 

Dioue podania pozost-ną bez odpowiedzi. 2 - 3

CzcirtśfSimi D iukam i L ite rack iej w K rai: o wie, ulica 
W ydaw ca. Lucluwe T ow arzystw u W ydaw nicze.

Jagiolkfb&a, 1. l0, pod zarządem  L. K . G órskiego, 
O dpow iedzialny red ak to r: Jó z ef RączkowsUi.


